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Akcja Rooserelta narzea uchodźców
Howy Jork, 3.5* (R) Prezydent Roo- 

sevelt polecił b. Wysokiemu Komisa­
rzowi Ligi Narodów do spraw uchodź­
ców niemieckich, Jamesowi Mac Do- 
*afdowf, który od dłuższego czasu

jest ułbAkiem redakcji „New York uchodźcami uważany jest za eksper- 
Times‘% opracowanie wyczerpującego ta, traktują w tutejszych kołach poli- 
programu światowej akcji pomocy tycznych jako zapowiedź wielkiej ak« 
emigrantom. cji pomocy uchodźcom, którą podej*

Powierzenie tej misji Mac Donaldo- muje prez. koosevelt. 
wi, który w dziedzinie opieki nad

P.Prezydent Rzplitej - do dzieci
Przemówienie w Polskim Radio

W arszawa, 3. 5. PAT. W  dniu dzisiejszym 
w Lubochni, pow. Rawa Mazowiecka, odbyła 
się uroczystość przekazania szkołom i świetli­
com wiejskim  w  rejonie spalskim  22 odbior­
ników radiowych. A paraty te przeznaczył dla 
szkół i świetlic re jonu  spalskiego P an  Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej prof. d r Ignacy 
Mościcki, k tóry  z tej okazji wygłosił za po­
średnictwem m ikrofonu Polskiego Radia prze­
mówienie z Zam ku królewskiego w W arsza­
wie do dziatwy szkolnej, zebranej na uroczy­
stości.

P rz em ó w ie n ie  to  p o d a je m y  w  c a ło śc i:
„Gdy pan m inisł cr poczt i telegrafów i dy­

rekcja Polskiego Radia oddali do mojej dyspo­
zycji 22 aparaty radiowe — ofiarowałem  j* 
szkołom i świetlicom wsi dookoła Spały, które 
położone wśród wielkich lasów, a często zdała 
od dróg kom unikacyjnych, szczególnie odczu­
wają potrzebę korzystania z tego wielkiego do­
brodziejstwa kultury.

Jakże potężnym jest geniusz ludzki, który 
stworzył radio, jakże zdobywcza i twórcza myśl 
człowieka, k tóra potrafiła w ykryć i zaprząc 
do służby ludzkości nieznaną przedtem siłę.

dzięki tem u wielkiemu wynalazkowi zosta­
ły powiązane niewidzialnymi falam i wsie i 
m'asta, wszystkie ośrodki na kuli ziemskiej, 
gdzie pracuje i myśli człowiek.

Dzięki rad iu  narody poznają się lepiej i prze 
kazują sobie wzajemnie dorobek swoich ku l­
tu r  i cy m lizącij.

Praez Polskie Radio, pozostając w swojej 
wiosce oędzitcie mogły, Kochane dzieci, pozna­
wać nasze polskie życie, słyszeć i brać udział 
w wielkich chwilach naszego państwa.

Przez głośnik radiow y możecie usłyszeć w 
Święto Niepodległości mocny krok naszej po­
tężnej armii.

Polskie Radio da wam możność poznania 
jak  żyją i pracują inne wsie i miasta w Polsce, 
jak  rośnie ich postęp gospodarczy.

Dziś w wielkim wyścigu narodów zwycięży 
ten, k tóry  będzie posiadał największą wiedzę i 
umiejętność pracy, największe ukochanie swo­
jego narodu i swojego państwa.

Łatwiej będziecie mogli korzystać z nauk 
waszych nauczycieli z czytanęk i książek szkol 
nych — teraz, gdy przybył wam jeszcze jeden 
środek zdobywania wiedzy o świecie, a w dłu­
gie wieczory zimowe radio da wam niejedną 
chwilę rozryw ki i radości.

Pamiętajcie, by wykorzystać ten drogocen­
ny dai\ Uczcie się, słuchając pogadanek, cie­
szcie się muzyką i pieśnią, poznawajcie doro­
bek polskiej kultury , abyście, korzystając z 
nauki, płynącej z radia, urośli na pożytecz­
nych i oddanych Polsce obywateli."

Budżetowa sesja parlamentu 
żydostwa palestyńskiego

Jerozolima, 3. 5. ŻAT. W czoraj odbyła się se­
s ja  budżetowa Asefat Haniw charim . Przewod­
niczył Ben Zwi, który  zobrazował sytuację w 
kraju, w szczególności zaś omówił stan  bezpie-

P Ł A S Z C Z E I
a ie s k ie ,  d a m s k ie  gładkie i wzorzyste ■;! 

.Js w  dużym w yborze
•IULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom &

czeńsrwa. Zebranf uczcili pamięć 166 poległych 
Żydów w okresie ostatnich dwóch lat. Ben Zwi 
w ysunął żądanie zwiększenia bezpieczeństwa 
jiszuwu i w skazał na konieczność utw orzenia 
żydowskich form acji wojskowych dla zwalcza­
n ia terrorystów .

Następnie w ysłuchano sprawozdania o dzia­
łalności Kneset Izrael, k tóra jednoczy 200 
gmin żydowskich. W  końcu Asefat Haniw cha­
rim  przyjął budżet W aad Haleumi w wysokości
160.000 funtów . Subwencja rządowa wynosi
52.000 funtów .

Polsko-litewska konwencja 
pocztowa

Kowno 3. 5. PA T. W czoraj o godz. lC -tej 
w  gm achu litew skiego miniSLerslwa spraw  
zagran icznych  nastąpiic podpisanie konw en­
cji o pełnych obro tach  pocztow ych i te leko­
m unikacyjnych  m iędzy P o lsk ą  i L itw ą. Ze 
s tro n y  polskiej konw encję podpisał poseł 

R. P . min. C harw at, ze s tro n y  litew skiej m i­
n is te r  sp raw  zagranicznych  L ozorajtis . Po 
podpisaniu m in. L o zo ra jtis  i m in. C harw at 
wygłosili przem ów ienia okolicznościowe.

O godz. 20-tej w hotelu M etropol odbył się 
z udziaiem  min. C harw at? i w icem inistra 
U rbszyna obiad w ydany przez w icem inistn . 
kom unikacji Jankov iciusa n a  czsść delegacji 
polskiej.

Umowa, pocztowo - te lekom unikacyjna 
wchodzi w życie z dniem  10 m a ja  br.
Hitler we Wtcszech

Rzym  3. 5. PA T. A gencja  S tefan! kom uni­
kuje, że pociąg, w iozący kanclerza  H itlera , 
przybył o godzinie 8-mej ra n o  n a  g ran icę  włoa 
ko - niemieCKą w B rcnnerze. N a b ogato  ude­
korow anym  dw orcu pow itał kanc le rza  H itle­
ra ks. P isto ia  w im ieniu k ró la  i cesarza, zaś 
sek re tarz  p a r tii faszystow sk iej S ta race  w 
im ieniu M ussoliniego. Jednocześnie wicemi­
n is te r spraw  .zagranicznych B astian in i w itał 
p rzybyw ających  m inistrów  niem ieckich. Po 
odegraniu  hym nów  niem ieckiego i włoskiego 
przez o rk iestrę  w ojskow ą, kanclerz H itle r 
przeszedł przed fro n tem  kom pani' honoro­
wej. Po 15-m inutowym  p o sto ju  pociąg kancl. 
H itle ra  odjechał w dalszą drogę. Po 15 m i­
nu tach  nad jechał pociąg, wiozący m inistrów  
niem ieckich, k tó ry ch  pow itał wicemin. Bas- 
tiani. U roczyste spo tkan ie  odbyło się rów ­
nież w Bolzano. W zdłuż całej tra sy  podróży 
kancl. H itlera  s to ją  co 100 m etrów  członko­
wie m ilicji faszystowsK iej.

W  T ren te  gorące pow itanie kanclerzow i 
H itlerow i zgotow ały m iejscowe organizacje 
faszystow sk ie i młodzieżowe. W  pobliżu Ve- 
ro n y  u k aza ła  się n ad  pociągiem  esk ad ra  sa ­
m olotów  włoskich, k tó ra  towarzys.cyła pocią­
gowi kanclerskiem u aż do m iasta . W  drodze 
do V erony kanclerz p rzy ją ł w swoim w agonie 
sek re ta rz a  p a r tii faszystow skiej S tarace, ad ­
m ira ła  Salza i innych dostojników  włoskich. 
Po pow itaniu  w Veronie kanclerz H itle r podej 
m ow ał w salonie res tau racy jn y m  śniadaniem  
tow arzyszących  m u dosto jrik ó w  włoskich,

O 8.20 w ieczór H itle r przybył do Ilzjunu.
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BERNARD SINGER

Ty Iko mistrz tonów przywitał Polonezem...
Sztuczny trok powsl ał w Ozenie. Dwa rozła­

m y ożywiły jego działalność. Skupiły ponownie 
uwag* na wypadki rozgrywające olę w obozie 
n.iavodaj..ym . Związek Młodej Polski odśłonił 
przyipirę, ukazał falongoWe oblicze. J tizcze  
k ilk i m ieuęcy tem u Z. M. P . m iał opanować 
w szja tk ie orgauizacje publiczne. P ierw szym  o- 
środkiem  dziaiania m iał Dyć Związek N auczj - 
rielsiw a Polskiego. Uzyskano kilkanaście s ta ­
now isk. Dzięki wysokiej protekcji zaglądano 
już do nowych organizacji. Teraz urw ało się. 
W óaz P iasecui uważa, że udało m u się prze 
prowadzenie lin ii podziału, że pociągnął odłam 
prawicowy w Ozonie, wiodąc za eebą bohate- 
10,, tej m iary, co Budzj ński, PaKon, Hoppe itp.

Ludzie nieznani bliżej nikom u, bawią się w 
rozła^iy, przypuszczając, że w. ten sposób uda 
im  się zyskać tych wyLorców, których nie mieli 
w  dzień wyDorów ao sejm u. Galeria ,,ooszcze- 
pieńców", k tó ra  w ystąpiła z Ozonu, jest dość 
barw na. T rudno jednak ustalić, gdzie zdczynu 
się kierunek, gdzie kończy się m afia lub blikt.. 
Siedzą tam starzy zak ip iurzeni sławkowcy 'M a. 
cefsk i). P rzj pom iną się łaskaw ej publiczności 
au tor ustaw y antym asońskiej, k tórem u strona 
przeciwna znowu w ypom ina jakieś stare grz* ■ 
chy, zapow iadając wytoczenie spraw y przed 
sądem m arszałkowskim .

Ozon trak tu je  tę secesję jaku  febrę wiosenną, 
a raczej przedwyborczą. Rok 1940-ty się zbliża. 
Przed oczjm a zarysow uje się perspektyw a wy- 
borów do ciał sam orządowych. Nieznani żoł­
nierze parlam entaryzm u chcą się przeto przed* 
stawić publiczności, przeistoczyć się W nam ia­
stkę p artu  i  stanąć do wyborów pod hasłami, 
zbliżonymi do obozu prawicowego.

W  sobotę jednak  w ygiądało to  praw ie że d ra­
matycznie. D ram at ten  uryw ał się kilkakrotnie 
donośnym  śmiechem w kory taizu  jednego a  je ­
go głównych bohaterów .

Na w łasną rękę upraw iał opozycję u prem ier 
prof. Leon Kozłowski, łnne względy, inne pora­
chunki k ie ru ją  jego działalnością. Serdeczny 
przyjaciel byłego prem iera Sławka nie zapom ­
n iał praw dopodobnie o ostatnich dniach jego 
szefostwa.

krzyw da nie została pomszczona; Nie udała 
się nawet w alka z uczniem, wicepremierem 
Kwiatkowskim. Senator Kozłowski nie dostąpił 
naw et w ciągu ubiegłej sesji zaszczytu refero- 
\ ania budżetu i rozpraw ienia się z m inistrem  
skarbu. Gdy spostrzegł się jednocześnie, że 
wśród przyjaciół politycznych w iceprem iera 
znalazł się jego towarzysz z legionów, wicem ar­
szałek Miedziński, zapałał nienaw iścią i chęcią 
zemsty również i do redaktora uazety  Polskiej.

W alka rozegrała się w sobotę n a  posiedzeniu 
koła parlam entarnego Ozonu.

Starzy towarzysze oblali się naw zajem  gorą­
cych słów potokiem . Kroczyli w spólnie niegdyś 
w BBWR. M aszerowali razem nie tylko w w al­
kach legionowych, ale i w bojach wyborczych. 
Dziś k rążą pogłoski o możliwym pojedynku. 
W' ciągu ostatnich lat nie było jeszcze wypadku, 
aby posłowi, lub senatorow i nie udało się do­
czytać do końca mowy. Były prem ier rządu po- 
majowego został zakrzyczany. Urw ał w środku 
zdania i po dokonaniu dzieła bohaterskiego 
wszedł ao klubu sprawozdawców parlam entar­
nych, by przekazać potomności dwie trzecie 
nie odczytanej deklaracji.

Po dokonaniu dzieła bohaterskiego, po ostrej 
wymianie 2dań z pułkownikiem  Miedzińskim, 
po dosadnej reprym endzie generała Skwarczyń- 
skiego zakończył się cały dram at rozłamowy. 
Dwaj bracia Kozłowscy opuścili razem gmach 
sejmu,, poseł Tomasz Kozłowski j tb o  członek 
Ju tra  Pracy, enator Leon Kozłowski —  bez 
ju tra  i bez pracy.

Rezj gnacje, ustąpienia, listy  polemiczne oży­
wiły nieco działalność Ozonu, stw orzyły pozo­
ry  działalności, choć w całej tej akcji górowały 
rum ieńce febry  wiosennej.

Oaerwał się od pogody jedynie wiceprem ier 
Kwiatkowski W śród najstraszniejszej słoty, de. 
szczów i śnieżycy rozległ się głos słowiczy m i­
nistra skarbu. Zdała od walk i kłótni wewnętrz­
nych pan  wicepremier zanucił pieśń o zgodzie*

porozum ieniu, o okrągłym  stole* 0 wielkiej p ra ­
cy, k ióra czeka w szystkich. Czasem słowik prze­
istoczył się w syrenę, nęt«c obrazkiem  ordyna­
cji wyborczej.

Po praw ej stronie pękały k ry  lodowe; idzie- 
gał się łoskot rozta±na, a pai. w iceprem ier o- 
brocony do stronnictw  poza obozem m iarodaj­
nym  wzywał ich wszyst: :ich do okrągłegc ctołu.

LEKARZ

Med, Univ. OSKAR ETTINGER
b. lekarz kliniki P,of. NhuAanna we W ledn.n 

i b. lekarz Oddz. LaryJg. dzjtiŁ Zyd w KraLowi* 
(inaepron adzil sie 1 ordynuje w  choćobach  

nszu , n osa , gardła i krtani 
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Nowym czynem m iał oprom ienić sw oją dzia­
łalność, Którego inicjatyw ę nie w yrw aiaoy już 
żadna inna instancja, żadne ińńe zazdrosne o 
o sławę m inisterstwo. Nowy COP m iał powstać 
za dotknięciem  lóżdżki czarodziej sklej, m istrza 
słów, wiceprem iera Kwiatkowskiego Pow staje 
Centralny Okręg Polityczny z siedzibą przy ul. 
Rj m arskiej. Należało być głuchym, lub ślepym, 
by nie zostać olśnionym  bogactwem zdań, 
aźu lecznoscią haseł, rzuconych przez patia w i­
ceprem iera. M inister Skarbu złozył jednoczę 
śnie w ofierze najhojnieszy podatek duchowi 
czasu w postaci zapowiedzi w alki z „żywiołem 
obcym i wrogim".

Odzew jednak był stłum iony, partie nie od- 
powiedziały należycie na piękną ofertę, n a  lin­
io  porozumienia, ns chęć wspólnego ttiaszero- 

t.a n .a , na konieczność zapomnienia starych 
krzywd, a  przecież oferta ta  posiadała szcze­
gólna znaczenie Ze względu na to, że Wicepre­
m ier jest jednym  z najw ierniejszych uenniów 
Zamku.

W prawdzie mówią, że gdzieś n a  boku ni 
wiązane Zdstały rozmówki, że stłum ione zo­
stały ze strony lewej Ostre h asła  ze w ja-

óuk& jCuik l ó r o
a lf

p f t s t r i  k o  z e b c i i u

kłchś gabinetach w yciągają do atebic naw sb- 
jem  dłoń ludzie odseparowani, s ie  w Zielonymi 
Sztandarze lub  kooo tn iku  nie c ceiuono pu­
blicznie znaczeni* wystąpienie.

Tylko jeden człowiek mógł zrozum ieć m i­
strza słow a wiceprtj tilera Kwiatkowskiego, 
Tylko m istrz tonów, r;n acy  Paderew ski ode­
zw ał się w tydzień później, pochw alił gOTąeo 
inicjały wę, by zagrać zdała od uczty przy sto ­
le okrągłym . Mistrz słowa przyw itał n a ieży d s 
projekt nowego Cop‘u. Sam przecież wabił bo* 
borem słów społeczeństwo, sam  koił a trybu  
nj sejm owej pięknym  gorąco wypowiedzia­
nym  wyrazem. Jakżeż więc nie poznać się n a  
bracie w niedoli, k tóry  rozlewnym i śpiew y n u ­
ci jak  siowik i  uwodzi jak  syrena.

Akord byłegc prem iera, Paderewskiego, za­
kończony został jednak sykiem  złowieszczym 
Mistrz tonów nie przybędzie n a  ucztę, n ie ż&- 
gra, ałe w ysyła cymbalistów, p ro p o n u j, do ó- 
lrrągłego tonu, Korfantego, profesora Kota 1 
m is.rza \Yitosa. Rcnzta nienazw anych m e 
brzmi również zacnętająco dla s trony  długiej.

P an  wiceprem ier przypuszczał, że w n astro ­
ju  wzajemnego pojednania zapom ni się o  s ta ­
rych party jnikach, że wypiyn^ osoby nowe* 
inne postacie, że h arfa  jego uciszy syk. w ąz 
partyjnych, że pozbawiwszy się szat stronnic; 
stwa, przyjdą odświeżeni i odnowieni, by po­
godzić się z istniejącym  stanem rzeczy.

M uzyaa nie dała żadnych wyników. N ajbliż­
si gioźą, że jest to  ostatnie ze sztzeregc serca 
upomnienie, ż t wszystko, co się dzieje V Ozo­
nie, że wszystkie nuty  gry napraw iackiuj wrks 
z ofertą pana w iceprem iera to ostatnie upom ­
nienie. Gdy te g-a się nie uda, przyjdzie osta­
tn ia  isw sntualność, przewidziana w  przemówić 
n r i  pana Zaimku w dzień urodzin M arszałka 
Józefa Piłsudskiego. '

Co się s tan ie  i  now yn C Ó r c o ,  ż  ,.uw>,u 
gniazdem, k tóre chciał uwić na wiosnę pan 
w iceprem ier Kwiatkowski? Pan m inister Skar­
bu w nadm iarze poświęcenia gotów był przy­
jąć  dc si/ego gniazda ja ja  wszelakiego p tac­
twa, wygrzać je ciepłem ognia swoich ołów i 
puścić później pierzaste państw o w lot okręż­
ny  po Polsce. W tej cnwil* zgłosiły się jedy­
nie dwa, trzy pisńia. Reszta ptaerwa się nie 
zjawiła. Pogoda widocznie stała n a  pizeszko- 
dzie. I  tylko m istrz tonów przyw itał Polone­
zem, zakończonym zgrzytem p a rty ji./m  m i­
strzow ski śpiew autora nowego COP*u.

Nowe przepisy o pobycie 
cudzoziemców we Frant

P a ry ż  3. 5. PA T. D ekret w  spraw ie za rzą ­
dzeń policyjnych wobec cudzoziemców, za ­
tw ierdzony n a  w czorajszym  pobit dzeniu ra ­
dy  m inistrów , przew iduje, że w szyscy cudzo­
ziemcy, przebj w ający  n a  francusk im  te ry to ­
rium  nielegalnie, m a ją  w ciągu m iesiąca aioo 
zalegalizować sw ój pobyt, albo opuścić F ra n ­
cję. E m igranci polityczni, k tó rzy  nic m ogą 
pow rócić do sw ych k ra jów , będą m ogli w ys­
tosow ać odpowiednie p rośby  do m in isterstw a 
spraw , w ew nętrznych. Cudzoziemcy, przebyw a

jący  legalnie, a  k tó ry ch  p o b y t we Fran< ji  jest 
m..-pożądany, będą o zam ierzonym  w ysiedle­
niu. zaw czasu zawiadom ieni. D ecyzja w  te j  
spraw ie będzie raJeza ła  do m in istra  r<pnav 
w ew nętrznych. Zwiększone k redy ty , pozw a­
la jące  n a  skuteczniejszą kon tro lę  cudzoziem ­
ców n a  g ran icach  i w ew nątrz  k ra ju  oraz w yz 
naczono spec;,ainy k re d y t w kwocie 5 miliu 
nów  fr . n a  odstaw ianie do g ram cy  cudzózieitt 
ców pozbaw ionych środków .

Mimo ztej pogody — 
ofensywa trwa

S a k m a n k a  3. 5. PA T. Giówna k w a te ra  
w ojak gen. F ran co  kom uniku je: N a ta rc ie
oddziałów k asty lsk ich  w obszarze A l-m nbra 
pom im o złej pogody ,.postępu je  naprzód. Od­
działy  k as ty lsk ie  za ję ły  m iejscow ości: Mi- 

rawete, V iliaroya d e  los P in ares , E l Pobo i 
szereg  innych  w ażnych  stanow isk , posuw ając 
się naprzód  o  przeszło 10 km . S tra ty  przeciw  
r ik a  są  znaczne: około 200 zab itych  i  300 
jeńców ,

Nie było wypadków śmierci 
w Afcko

Jerc olimi 3, 5, PA T . W edług o s ta ta k b  
doniesień, w  obozie konnam Tacyinym  w  S t  
Jean  d ’A cre (A łrkc) n ie ty ło  wypadShów 
śm ierci w śród  in ternow anych  .ajabów , s to ­
su jący ch  strc .jk  głodowy. Jsóhmie 4  Arao®®, 
po  5-dniowej głodówce m usienc udzielić po 
m ocy le k a rs lr  ej
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Uroczysty obchód święta 
Trzeciego Maja w stolicy

Warszawa, 3. 5. PAT. W  dniu  św ięta 3-go 
Maja stolica przybrała uroczysty wygląd. Z 
gmachów państwowych i domów pryw atnych 
powiewają fiagj 0 barw ach narodowych. Na 

alkonach i w wystawach sklepów pięknie przy 
Wanych widnieją portrety  Pana Prezydenta 

p - prof. Ignacego Mościckiego, M arszalka 
ozefa Piłsudskiego i m arszałka Edw arda Śmi- 

Sfego-Rydza
Na ulicach m iasta od wczesnych godzin ran- 

®ych panował d u jy  ruch  w k ierunku Pola Mo­
stowskiego, gdzie tłum r . .

stolicy i młodzież szkolna na  wielką defiladę 
^ojskową. Ruch i ożywienie powiększyli liczni 
swestarze z puszkami, zbierający na dar naro­
d y  3 maja.

W godzinach rannych  św iątynie w stolicy 
wypełniły szczelnie tłum y wiernych, by w ysłu­
chać uroczystych nabożeństw.
, S oczysty  obchód św ięta 3 m aja rozpoczął się 
lak co roku nabożeństwem w katedrze św. Jana.

,0  godz. 10-tej Pan Prezy dent R. P. w otocze­
niu członków domu cywilnego i wojskowego 
przeszedł z Zam ku do katedry św. Jana .

Przed św iątynią P an  Prezydent R. P. w tow a­
rzystwie pana prem iera gen. Sławoja Skład- 
kowskiego przeszedł przed frontem  Kompanii 
honorowej, a następnie przeszedł do katedry 
głównym wejściem zajm ując m iejsce po praw ej 
stronie ołtarza.
Świątynię wypełniły tłum y w iernych. Po mszy 
św. odśpiewano „Boże coś Polskę". Po nabo­
żeństwie Pan Prezydent R. P. udał się na Za­
mek.

Imponująca defilada wojsk
Kulminacyjnym punktem  dzisiejszych uro­

czystości w W arszawie była okazała defilada 
oddziałów wojskowych różnych rodzajów  bro­
ni, oddziałów Przysposobienia W ojskowego i 
młodzieży oraz urozmaicone pokazy wojskowe 
ua Polu Mokotowskim.

Po raz pierwszy w dzisiejszej defiladzie wzię­
ły udział oddziały obrony narodow ej oraz od­
działy Legii Akademickiej, k tórych doskonała 
Postawa spotkała się z serdecznym przyjęciem  
re strony społeczeństwa.

Podczas gdy w katedrze św. Ja n a  odpraw iane 
hyło uroczyste nabożeństwo, na  Pole Mokotow­
skie spieszyły nieprzebrane rzesze mieszkańców 
stolicy, zajm ując m iejsca wzdłuż Al. Niepodle­
głości i ul. Topolowej.

Specjalne trybuny, przybrane em blem atam i 
0 barwach narodowych, przygotow ano dla do­
stojników państwowych i dyplomacji. Obok 
trybuny rządowej ustawiono specjalną lożę dla 
Pana Prezydenta R. P.

Wśród licznie przyby,. h  wycieczek z różnych j 
k ra ju  zwracała uwagę liczna grupa dzieci

Defiladę otw ierała szkoła podchorążych pie­
choty, której im ponujący przem arsz wywołał 
entuzjazm publiczności, dalej kroczyły oddzia­
ły  szkół podchorążych innych rodzajów broni, 
oddziały pułków piechoty garnizonu stołeczne­
go, a za nim i żywo oklaskiwane oddziały obro­
ny narodowej.

Za oddziałami piechoty defilowała artyleria, 
następnie kaw aleria, oddziały łączności, dalej 
oddziały Legii Akademickiej ze sztandaram i 
wyższych uczelni stołecznych, oddział konny 
Policji Państwowej, oddziały Przysposobienia 
Wojskowego, LOPP, hufce szkolne, harcerze, 
oddziały przysposobienia kobiet do obrony k ra ­
ju  i junackie hufce pracy.

Defilada trw ała blisko półtorej godziny.

Udział ludności żydowskiej 
w obchodzie 3-go Maja

W arszawa, 3. 5. (A) Udział ludności żydow­
skiej w dzisiejszym obchodzie Trzeciego Maja 
był bardzo wydatny. Gmach gm iny żydowskiej 
przy ul. Grzybowskiej został pięknie udekoro­
wany flagami i portretam i Prezydenta R. P., 
M arszałka Piłsudskiego i m arsz. Śmigłego Ry­
dza oraz lam pkam i elektrycznym i wśród g ir­
land zieleni. We wszystkich synagogach i bóż­
nicach odbyły się rano nabożeństwa.

Bardzo uroczyście odprawiono nabożeństwo 
w synagodze garnizonowej, gdzie po raz pier­
wszy chór żołnierzy żydowskich odśpiewał 
psalmy. Na nabożeństwo w synagodze wojsko­
wej przybyli przedstawiciele D. O. K. W arsza­
wa, Związku Inwalidów Żydowskich oraz 
Związku Żydów Uczestników W alk o Niepod­
ległość Polski.

W  wielkiej synagodze na Tłum ackiem  od­
było się nabożeństwo dla młodzieży szkół śred 
nich i powszechnych.

Święto 3-go Maja w Krakowie 
miało imponujący przebieg

82, — j -  uwugę uczna grupa dzieci i C en tralnym  punktem  w czorajszych u ro
sKigg yc^  z na<łgranicznego powiatu działdow- J czystości była defilada n a  B łoniach krakow s

P iz y  sp rzy ja jące j pogodzie i udziale kil- 
kudziesięcio tysięcznych tłum ów  publicznoś­
ci w czoraj obchód Święte 3-go M aja  w ypadł 
w K rakow ie niezw ykle okazale. Jeszcze w 
przeddzień wieczorem  padał deszcz, pogoda 
nie zapow iadała się korzystnie. N aza ju trz  n as  
tąp iła  jednak  znaczna popraw a w arunków  
atm osferycznych, wypogodziło się niebo, a 
w ia tr  osuszył jezdnie i chodniki, k tó rym i od 
najw cześniejszych godzin rannych  zdążały 
tłum y  publiczności, spieszące aby wziąć udział 
w  uroczystym  obchodzie.

W e wczesnych godzinach rannych  rozległy 
się dźwięki o rk iestr, oddziały wojskow e m a­
szerow ały środkiem  ulic, u dając  się n a  wyzna 
czone przed defiladą m iejsca. Równocześnie 
rozpoczęły się nabożeństw a w św iątyniach 
w szystk ich  wyznań.

W  Synagodze Postępow ej przy  ulicy Pod- 
órzezie staw iła  się liczna młodzież szkolna 
oraz rzesze publiczności. G im nazjum  H eb ra j­
skie, przybyło z o rk ie s trą  i sztandarem , z ja ­
wiły się delegacje związków i organizacji. 
Podniosłe kazanie, poświęcone rocznicy K ons 
ty tu c ji  3-go M aja wygłosił rab in  d r  Schmel- 
kes, m odły odpraw ił n ad k an to r Schachter. N a  
nabożeństw ie obecni byli przedstaw iciele 
władz krakow skich.

W  obecności przedstaw icieli w ładz i licz­
nej publiczności odbyły się równocześnie n a ­
bożeństw a w S ta re j Synagodze oraz  w  boż­
nicy w Podgórzu. W S ta re j Synagodze wy­
głosił kazanie rab in  S. K om itzer, a  k an to r 
Goidberg odpraw ił modły.

C en tralnym  punktem  w czorajszych u ro

p -  -  I kich. T u ta j zdążały od sam ego ra n a  nieprzej-
W» °  8kończo" y m nabożeństwie poczęli przyby-1 

, c n* miejsce defilady dostojnicy państw owi: 
jem Sif° Wie rz^du z p’ Prem ietem  gen Sławo- 
Se A k o w sk im  na czele, wicemarszałkowie 
tjr u * Sejmu, członkowie korpusu dyploma- 
kretneg°’ SZe* sen. Skwarczyński, podse- 
staw'*^6 stanu> posłowie, senatorowie, przed- 
StarzC/,C' e duch°wieństwa, prezydent m iasta St. 

ilu • Wyzs* urzędnicy państwowi.

rżane tłum y  publiczności, za jm ujące  m iejsca 
wzdłuż dep taku , aby  być św iadkam i w spania 
łej rew ii w ojsk, k tó ra  rozpoczęła się m szą 
połową. P rzed  o łtarzem  zajęli m iejsca re p re ­
zentanci w ładz krakow skich , z  w ojew odą d r  
Tym ińskim  .dowódcą OK gen. N a rb u t -  Ł u ­
czyńskim  i p rezydentem  m iasta  d r Kaplickim  
na czele.

P o  nabożeństw ie rozpoczęła się defilada, 
k tó rą  odbierali n a  try b u n ie  wojew oda d r  Ty­
m iński w raz z gen: N a rb u t - Łuczyńskim  i 
prez. d r  Kaplickim .

P rzy  dźw iękach o rk ie s tr  i aplauzie licznych 
tłum ów  defilowały kolejno poszczególne fo r ­
m acje  garn izonu krakow skiego. Obok rozw i­
niętych  szyków piechoty, szw adrony kaw ale­
rii, a rty le rii i w ojsk zm otoryzow anych. Szcze 
golnie oddziały zm otoryzow ane w itane były 
żywiołowo przez publiczność. Równocześnie 
n ad  głowam i licznie zebranych  tłum ów  roz­
legł się w a rk o t m otorów . To esk ad ry  sam o­
lotów  p rzelatyw ały  n ad  m iejscem  defilady. 
Z a oddziałam i w ojskow ym i szły w  defiladzie 
liczne organizacje  i związki.

D efilada trw a ła  przeszło  godzinę i by ła  
ow acyjnie w itan a  przez tysięczne tłum y.

W  godzinach popołudniow ych m łodzież 
szkolna w skupieniu  w ysłuchała przem ów ie­
n ia  P an a  P rezyden ta  R. P . W ieczorem  odbyły 
się w licznych o rgan izacjach  i zw iązkach u- 
roczyste  obchody.

*  *  *
E ndecy  k rakow scy urządzili odrębny ob­

chód 3-go M aja. N ieliczne g rupk i m łodzieży 
endeckiej, po nabożeństw ie w  kościele OO. 
B ernardynów , przedefilow ały p rzez m iasto , 
wznosząc okrzyki antyżydow skie.

Znamienny incydent na 
uroczystościach lwowskich

Na k d ae.J„ z trybun  zajęła miejsce grupa we- 
i»63 r.teranow _ „  p

Po prawej stronie loży Pana Rezydenta R^- 
ustawiła się generalicja i attache 
państw obcych. . , „„un.

Punktualnie o godz. 11-ej przyby* s®”1. a. 
dem Pan Prezydent Rzeczypospolitej ,,
tsystwie członków domu wojskowego

Powitany przez p. premiera gen‘ 
^Mańkowskiego i przez ministra ep_ , t
akowych gen. T. Kasprzyckiego, Pan P >

P- zajął miejsce w loży w towarzystwi 
Kasprzyckiego. .  filn
, Niezadługo potem rozpoczęła się de* 
którą prowadził konno gen. W ieniawa-D ług
szewski . ą
Ren. W ieniawa-Długoszewski podjechał prze 

i  złożył m eldunek.

Lwów 3. 5. (B) Lwów pozostaje  pod wraże 
niem  in fyden tu , k tó ry  m iał dziś m iejsce w 
czasie defilady n a  P lacu  Halickim . M ianowi­
cie n a  sam ym  końcu defilady postępow ali 
członkowie S tronnictw a N arodow ego, niosąc 
różne tra n sp a ren ty . N im  pochód podszedł 
do  try b u n  n a  k tó ry ch  znajdow ali się m . in. 
w ojew oda B iłyk, generał L a n g :-  i p rezyden t 
m ia s ta  O strow ski, d y g n ita rze  ci opuścili t r y ­
buny w  tow arzystw ie  w ielu w yższych u rzęd­
n ików  i  w ojskow ych. Członkowie S tro n n ic t­
w a N arodow ego defilowali w  ten  sposób przed  
p u sty m i trybunam i. F a k t  te n  wyw ołał w  tu ­
te jszy ch  kołach  politycznych wielkie w raże­
nie.

Także w Łodzi — 
demonstracja endecka

Łódź 3. 5. (G) Dziś, w  dniu  św ię ta  n a ro ­
dowego w synagodze p rzy  ulicy W alborsk ie j 
odbyło się u roczyste  nabożeństw o, Q godzinie

12 odbyła się defilada, w k tó re j wzięło u- 
dział w ojsko, P . W. i o rgan izacje  społeczne. 
Defiladę p rzy ją ł wojew oda Józew ski i dowód 
ca OK. generał Thom ee w otoczeniu w yższych 
w ojskow ych. Uwagę zw racał w defiladzie licz 
ny  udział m łodzieży OZN. w niebieskich m un­
durach  i czapkach. Po  południu ul. P io trkow  
3ką przeszedł pochód endecki p rzy  m inim al­
nym  zain teresow aniu  publiczności. N a  czele 
pochodu szedł adw . K ow alski, k tó ry  w  jędr­
nej ręce trzy m ał buk iet konwalii, a  d ru g ą  
w ita ł publiczność. W  czasie pochodu za s to ­
sow any był w  pełni znany  ju ż  re p e r tu a r  h a ­
seł i okrzyków . N a  czele pochodu noszono 
t ra n s p a re n t z napisem : niech ży je wódz n a ­
rodu  R om an Dm owski. W  pochodzie b ra ły  
udział w  w ielkiej liczbie dzieci, a  ich okrzyki 
„śm ierć Żydom ” w yw arły niesam ow ite w raże 
nie. Pochód udał się do Helenowa, gdzie od­
był się wiec.



4 „NOWY DZIENNIK" Środa 4 m aja 1138

P R Z E G L Ą  
* P R A S Y ' O  Przez Adriatyk do Kineret

{Korespondencja własna „Nowego Dziennikar )
BI AŁOGHÓD, w m aju.

B;T czas, kiedy Żydzi jugoiłow iańscy żyli 
na prawdy w w arunkach szczęśliwych T ragi­
cznie zm arły król A leksander był nie tylko od­
danym  przyjacielem  żydowskiego narodu, ale 
i serdecznym sym patykiem  syjonizm u. Regu­
larnie ofiarow ał on poicaźne sumy na rzecz fu n ­
duszów syjonistycznych i utrzym yw ał zażyłe 
stosunki ze swym przyjacielem  młodości, nad- 
rabinem , senatorem  dr Alcaiay.

I  dziś wprawdzie Żydzi jugosłowiańscy żyją 
w w arunkach zadawalających. Ale zawsze n a ­
stro je sposępianły nieco od dnia 12 marca, od 
kiedy, w miejsce Austrii, bezpośrednim sąsia­
dem Jugosław ii stała się Trzecia Rzesza. Jed ­
nakże trzeba z nacisKiem podkreślić, że 70-cio 
tysięczne skupienie żydowskie w Jugosław ii u- 
w ażant jest za organiezn ą część państwa. W szy­
scy doskonale wieozą o tym, ile to ofiar złożyli 
Żydzi na rzecz zdobycia niepodległości k ra ju  
i z jak ą  ofiarnością osobistości żydowskie czy­
niły  staran ia w Londynie i W aszyngtonie, by 
zdobyć sym patię m ocarstw  dla małej Serbii, 
zniszczonej i spustoszonej przez arm ię niemiec­
ką.

Nie zapomina tego naród jugosłowiański, jak  
i nie zapom ina tego dwór królewski, k tóry  w 
dalszym ciągu pielęgnuje te sym patie do ży­
dowskich przyjaciół, jakim i odznaczał się zm ar­
ły  kró l Aleksander. Nawet prem ier Stojadino- 
wicz pam ięta o tym  i od czasu do czasu zdoby­
wa się na szlachetny gest wobec żydów , jak  
to miało miejsce kilka tygodni temu, kiedy o- 
fiarow ał 10.000 dinarów  na rzecz żydowskiej 
insty tucji filantropijnej.

A kiedy organy prasow e tutejszych Niem­
ców, których liczba wynosi około m iliona dusz, 
rozpisywać się poczęły o tym, że zanosi się i

m to tte c ie !

w Jugosław ii na Wprowadzenie „ustaw y żydow­
skiej “, rząd natychm iast tę wiadomość zde­
mentował, ogłaszając oficjalny kom unikat, w 
którym  podaje, że n ik t w Jugosław ii nie myśli 
o specjalnych ustawach żydowskich i że wszel­
kie wiadomości o tym  są wręcz kłamliwe.

* * *
Żydowska młodzież w Jugosław ii grupuje się 

masowo dookoła sztandaru syjonistycznego. W  
ostatnim  czasie ruszyło się nawet Sarajewo, 
skąd w yjechała grupa chaiuców do Palestyny. 
Szczególnie zaś wzmogła się aktywność m ło­
dzieży w ostairiim czasie, a owoce jej już dziś 
są widoczne.

Bodźcem dla tej wzmożonej aktywności s ta ­
ła  się wiadomość o uruchom ieniu portu  w Tel 
Awiwie, jak  i o założeniu kolonii rybackiej 
„A fikim “ nad jeziorem  Kineret. Bało to asum pt 
do stworzenia przysposobienia morskiego

K yczałuow e ta n ie  
H ufnC je  o d  1 m a ju

Informacje:
155.-

I W O N I C Z  Z D R Ó J
— — — — — —— — uh

(Hachszara Jam it“).
Od k ilku  tygodni pracuje grupa złcżonc z 4C 

m łodych chłopców i dziewcząt nad Morzem A- 
driatyckim  w; mi&steczKu Orechowca niedale­
ko portu  Busak. Z ajm ują się przeważnie poło­
wem ryb, pewna część obrała zawód pracow ni­
ków portow ych w Susanu, a są i tacy, którzy 
znaleźli pracę w stoczniach. W szyscy są człon­
kam i organizacji Hechaluc — w Jugosławii 
nazywa się ta  organizacja „Tchelet - Law an” — 
a ich jedynym  marzeniem jeat, jaknajsrybciej 
przybyć do Palestyny nad jezioro Kineret, by 
tam  oddaw ać się zawodowi rybackiem u, czy 
też do Tel Awiwu, gdzie zam ierzają praco .>ać 
jako  robotnicy portowi.

W  ostatnich dniach kw ietnia odbył się z ini­
cjatywy Organizacji Syjonistycznej w  Jugo­
sławii zjazd przedstawicieli wszystkich żydoW 
skich gmin i instytucyj, k tóry  debatow ał nad 
spraw ą „wyzwolenia m orza“. Kilkuset delega­
tów z wszystkich stron  k ra ju  przybyło do m ia­
steczka Orechowca i  odwiedziło klbuc chalu* 
cowy, noszący nazwę .,E1 Haj<«n“. Gości podej­
mowano tu  posiłkien z ryb, żydowskich ryb, 
własnego połowu. Ściany baraku, w  którym  
m łodzieńcy ci mieszkają, przyozdobione były 
napisam i w języku nobrajskim  1 serbskim i 
„Od A driatyku do K ineret”.

W  przemówieniach, jakie wygłoszono, w ska­
zano między in. na to, że poraź Dierwszy W 
dziejach, lazurowy brzeg adriatyckiego morza 
sta ł się dla młodzieży żydow skiej n ie tylko c t- 
lem wycieczek turystycznycn, ale terenem  pra­
cy i przysposobienia do wielkiego zadania wy­
swobodzenia morza.

Jeden z mówców przy tej okazji wspomnia 
ż t dziś jeszcze przy im igracji żydowskiej znaj­
duje zatrudnienie ponad 150.000 nieżydowskich 
robotników, m arynarzy rybaków  i robotników 
portowych, arabskich, włoskich, czy też nawet 
portugalskich, kiorzy żyją z m orza palestyń­
skiego.

W yszkolenie żydowskiej młodzieży nać 
brzegiem A driatyku pos-ępujo naprzód 
tempie na rażie jeszcze dość powoinym. Żych 
tych chaiuców przypom ina żywo w arunki, 
jakich  żyją ich towarzysze nad jeziorem  Ki' 
neret w Palestynie. M ieszkają w drew niany-t 
barakach, gdzie dziewczęta prowadzą gospo­
darstw o i zajm ują się sortowaniem  zlowionycł 
ryb. P raca w porcie Susak przy załad&wywP'; 
niu  i wyładow ywaniu towarów jest dość ucią­
żliwa. Ale ci żydowscy młodzieńcy, którzy t* 
pocie czoła zarab iaja około 50 dinarów  dziel 
nie (ponad 6 z*) pracują ku  najpełnii J. w ” 
zadowoleniu ich chlebodawców — chrześcijan 
którzy doskonale obznajom ieni są  z ceieO* 
tych młodzieńców i z ich drogą życiową.

Organizacji Syjonistycznej w Jugosław ii n* 
leży się prawdziwe uzczere uznanie za to, * 
skierow ała młodzież na właściwą drogę.

S. ICCHAK1
i i   ..............  .................................

Rozwiane iluzje
Wywiad „Gazety Polskiej" z min Kieiatko- 

wshirn rozwiał wiele iluzyj na temat dwutoro- 
teości akcji konsolidacyjnej. W wywiadzie po­
zostały jeszcze niektóre akcenty i sugestie mo- 
wy katowickiej, ale w śicietle wywiadu wszyst­
kie przypuszczenia kół opozycyjnych ułegły 
doić dużej, redukcji. Niemniej niektóre koła po­
lityczne przewidują, że nie jest to ostatrue sło­
wo min. Kwiatkowskiego u> sprawie konsolida­
cji. I  tak „Kurier Poznański" snuje następujące 
domysły:

Niewiadomo czemu to przypisać, lecz w 
kołSćh politycznych coraz częściej się mówi 
o p. Kwiatkowskim jako o człowieku, który 
przyjdzie. Są tacy, którzy nawet określają ter­
min: połowę tąa,a. Są tacy, którzy stanowczo 
zapewniają, iż p. Kwiatkowski stanie już 
przed parlamentem w nowej sesji, jaka się ma 
zacząć 10 czerwca.

To wszystko: mole. Jest to baj dzo prawdo­
podobne, lecz równie mepjv/ne.

Natomiast nie ulega kwestii, że ponownie 
zaczęły się rozmówki „konsolidacyjne”. Po­
wtarza się historia z wiosny minionego roku. 
Delioeracje nieoficjalne, pośrednictwa róż­
nych osobistości, spekulacje, że w danym wy­
padku można znaleźć odskocznię do czegoś no­
wego.

O t. zw. „upaństwowieniu” PPS-owców mó­
wią tak powszechnie, że się aż to stało przy­
słowiowe. Teiaz opowiada się na ucho o mo­
żliwościach. prowadzenia rozmów z — ludow- 
canTi. Doniesienia jednej z agencyj, posiada­
jącej kontakty z tymi sferami są nadzwyczaj 
wymowne.

ile  jest w  tym  prawdy, a ile fantazji ■—- tru ­
dno wiedzieć. Sym ptom atyczny jest tylko  fakt, 
i t  t6 wiadomości powtarzają się uporczywie i 
.» coraz częściej.

Hula pos. Mizdzińskiego
O fo li redaktora „Gazety Polskiej” p. Mi*- 

dzińtkiego głośno obeerue w prasie. Jemu to 
przypisuje się główną winę w rozłamie Ozonu, 
tm to miał podziałać tak odstraszająco na obec­
nych secesjomstóiv. , Mnożą się więc sylwetki 
pot. Miedzińskiego. Oto sylwetka z prasy ende­
ckiej:

W ramach „Ozonu” — „bronią się jeszcze 
twierdze Grenady”...

Istotnie gen. Skwarczj ński, który nigdy po­
lityki nie robił ,a sprawował swe obowiązki 
wojskowe, znalazł się w trudnej, niezmiernie 
trudnej sytuacji.. Ciągle jakieś nowe kwestie, 
konflikty, nieporozumienia! Spada to na czło­
wieka, który jest Bogu ducha winien i na roz­
grywkach politycznych się nie rozumie, a przy 
najmniej nie jest do nich przywykły.

Co prawda ma swego doradcę. Jest nim Bo­
gusław Aliedziński. O niego w dużym stopniu 
idzie gierka z grupa „Jutra pracy”. Znalazła 
się grupa w łonie „sanacji”, która chciałaby 
pozycję p. Jdiedzińsklego obalić. Rzecz truun ., 
gdyż p. Aliedziński jest w zespole yrorządo- 
wyni człowiekiem bez wątpienia najzręczn. :j- 
szym i najsprytniejszym.

„Polski Goebbels” nić da się tak łatwo wy­
rzucić poza burtę. Jest człowiekiem zdecydo­
wanym i potrafi się rewaliźować. Posła gen. 
2elig0wskiego za to, że dał się wybrać preze­
sem komisji Wojskowej przeciwko niemu, po­
trafił na przestrzeni kilku miesięcy o$adzić.

Dzisiaj w obozie „sanacyjni m” nie osoby 
sprytniejszej politycznie nad p. Miedzimkie- 
go. Czy Jednak ostatnie wypadki nie wyrosły 
już i jemu ponad głowę — to już inne pytanie,

O ile zagorzali i konsekwentni icrogowie pi' 
Hq leszcze te tonie umiarkowanym, to dawni 
przyjaciele z „Czasu" kreślą sylwetkę pos. Mie- 
dzińikiego w  zgoła innych barwach:

, P, Miedziński był swego czasu ministrem 
poczt i telegrafów, ^kończyło s±ę to w spo­
sób dla niego fatalnj. Potem był wiecznj m 
kandydatem na stanowisko ministra spraw 
Wewnętrznych. To się rówńież n lt Udało. W 
międzyczasie redagował „Gazetę Polską”. To 
Się udawało dopóty, dopoki faktycznym kiero­
wnikiem tego pisma był Matuszewski. Gdy ten 
ostatni ustąpił, „Gazeta Polska” Zaczęła podu­
padać. P. Aliedziński chciał się odegrać na te- 
ranie Sejmu. Nałożył Klub Dyskusyjny Uczest­

ników Walk o Niepodległość. Kiub ten nie o- 
degrał żadnej roli. Gdy powstawał Ozon re ■ 
daktor naczelny „Gazety Polskiej” chciał być 
jego ojcem chrzestnym. Przepowiadał niemal 
w przededniu ogłoszenia deklaracji lutowej, 
że nowy obóż będzie się opierał na radykali­
zmie. Okazało się, że płk. Koc wystąpił a de­
klaracją nader uiniarKowaną. P. Miedżiń«ki 
pozostał na uboczu. Dążył wszelkimi siłami 
do tego, by przynajmniej redagowane przez 
niego pismo zostalG uznane za organ Ozonu. 
Przez długi czas mu się to nie udawało. Wre-

MISTktZOSTWA KRAKOWSKIEJ LIGI OKRĘG. 
Makkabi—Nadwiślan 3:1 
Podgórze—Fablok 3:1.
Chełmek—Wawel 3:1.

szcie postawił na swoim. Ogłosił na pierwsi4 
stronie swego pisina, że „Gazeta Polska” j*1 
organem O. Z. N. Jago wpływy w Ozonie 
częły wzrastać. Potrafił się pokumać z Napr* 
wiacżami. Złośliwi mówią uaftet. że liiięd' 
nim a woj. Grażyńskim stanął cichy układ, ł  
mocy którego w razie objęcia przez p. 
żyńskiego stanowiska premiera p. Miedzifir 
miał objąć kierownictwo spri w zagraniczny 
Wpływy redaktora „Gazety Polskiej” WSń 
staty. Aż tu znowu pech. Ozon, w którym 
Miedziński zdołał uzyskać wpływy, Zaczął1 
rozłazić. I  znowu dalsza kariera sL- nęła P i 
znakiem zapytania, znowu grunt usuwa 1 
spad nog.
■ Czyż wobec tego nic jest prawdą, że p. 
dziński jest rzeczywistym pechowcem?” 

Jak na dawnych przyjaciół — obraz wcale ^  \ 
ra z . s t y ,  ( f& >
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W IOSNA P O LIT Y C ZN A
Powstrzymanie huraganu pangermańskregc

Horyzont europejski rozjaśnia się. — Niemcy uznfeją nietykalność Luksemburgu. — Henieinowski program
memc6w sudeckicn wielkim błędem politycznym Odpowiedź Czechosłowaków. — Konferencja francusko*
angielska w Londynie stworzyła żelazny blok antygermański. — Całokształt polityki Chamberlaina. — Akcja 
Obronna i gospodarcza dla Europy Środkowej. — Trzecia Rzesza zdekoncertowana. — Zbliżenie polsko-czesko- 

słowackie. — Znaczenie wystawy czesko-słowackiej na Targach Poznańskich.
Praga, 3 m aja.

Uzasadnionym było przypuszczenie, że po ; 
..czarnej serii" wydarzeń politycznych, której 
Punktem szczytowym była aneksja A ustrii z 
zawarciem paktu brytyjsko-włoskiego rozpocz­
nie się „jaśniejsza serja‘{. Nie na  podstawie 
..prawa oscylacji", lecz z bardzo ważkich przy­
czyn politycznych, jako w ynik celowych wy­
siłków czynionych od miesięcy.

To co się w ydarzyło w  ciągu ostatniego ty­
godnia kwietniowego, stanowi już taką nową 
serię o niezm iernej dla całej Europy doniosło­
ści.

Rozpoczęła się ona znam ienną dla zmienio­
nego położenia deklaracji Trzeciej Rzeszy, że 
niema ona zam iaru targnąć się na niezawisłość 
Luksem burgu. Poseł niemiecki, którem u poru- 
czono wygłoszenie tego oświadczenia, dodał, 
że Niemcy uznają odrębny charak ter małego 
ludu luksem burskiego i nietykalność granic 
Wielkiego Księstwa. Kto sobie przypom ina 
wiadomości poprzedzające bezpośrednio te gwa­
rancje Trzeciej Rzeszy: ustąpienie panującego 
księcia i oddanie rządów m łodem u bratankow i 
rzekomo „brunatnem u", gotowemu do „An- 
schlussu" — w  zwrocie tym  dopatrzy się bez 
trudności pewnej zmiany taktyki Trzeciej Rze­
szy. Połknięcie „niem ieckiej" Luksem burgu by­
łoby się bowiem prawdopodobnie udało — bez 
wzniecenia w ojny europejskiej. Lecz byłoby 
może utrudniło  ważniejszą znacznie grę o Cze­
chosłowację — wygłoszenie mowy Henleina 
w Karlsbadzie, stanowiącej początek tej kam ­
panii.

* * *

I tę inowę zaliczać należy do wydarzeń po­
myślnych, aczkolwiek stanow iła niedwuzna- 
czną groźbę skierow aną przeciwko Czechosło­
wacji i równowadze europejskiej — a raczej 
w łaśnie dlatego. Jaw ne odsłonięcie prawdzi-

Korespondencja własna „Nowego Dziennika"i
wych zam iarów  Rzeszy, bezpośrednio po „An- 
schlussie", stało się bodźcem decydującym  dla 
m ocarstw  zachodnich i ułatwiło uchwalenie 
akcji środkowo-europejsk.ej w Londynie.

Po Rzymie Londyn był drugim  etapem no­
wej, szczęśliwej polityki odbudowanej W iel­
kiej Ententy, a równocześnie załam ania się po­
lityki H itlera, powstrzym ania „huraganu pan- 
germańskiego".

Jeżeli się dotychczas udawało Niemcom zdo­
bywać bez przeszkód sukces po sukcesie, to 
działo się to dlatego, że wszystkie kroki przez 
niob podjęte mogły uchodzić jako napraw ienie 
krzywd wyrządzonych im  przez trak ta t wer­
salski Żądania jednak, jaKie w ysunął Henlein, 
nie ograniczają się już do „sprawiedliwości 
dla Niemców", lecz zaw ierają pretensję, by 
Czechosłowacja dostosowała całą swą politykę 
wewnętrzną i zagraniczną ao ich życzeń, tj. do 
woli Trzecjej Rzeszy. Oto jest, jak  podkreśla 
prasa niemiecka, „program  m inim alny'4 tej 
„uciskanej mniejszości".

W ystąpienie z tą  form ułą zaraz u wstępu do 
rokow ań było m ożt największym  dotychczas 
błędem polityki niemieckiej. W yobraźm y so­
bie bowiem sytuację C. S. R , gdyby każda z 
mniejszości wchodzących w jej skład rościła 
sobie podobne pretensje. Państwo to m usiało­
by w takim  razie prowadzić lównocześnie po­
litykę niemiecką, węgierską, słowacką, nie mó­
wiąc wcale o czeskiej. Już bezsensowość żąda­
nia takiego, o wiele bardziej jednak jeszcze za­
borczość Trzeciej Rzeszy oburzyła świat cały 
tak dalece, że kw estia Czechosłowacji stała się 
kwestią europejską i że zaczęła się tworzyć 
koalicjo przeciw Niemcom, łącząca się z konso­
lidacją wszystkich czynników zagrożonych or­
kanem  pangerm ańskim .

W  tym w ypadku Niemcy zupełnie się prze-

ftril

H m

L U S T R f t
Ruder EGZOTYCZNY

Mira  c u  fum

liczyły. Komentarze p rasy  niem ieckiej iwlad- 
czą o tym, że inspirująca je  centrala polityki 
Trzeciej Rzeszy oddaw ała się fatalnym Ha* 
zjom. Organy niemieckie żądały bowiem W to­
nie rozkazującym , by C. S. R. spełniła wyma­
gania Niemców sudeckich jaknajspieezniej, 
jeszcze w m aju, gdyż jestto spraw a bardzo na­
gląca. Zdawało się widocznie „centrali", że po­
tra fi nastraszyć C. S. R. i zachodnie mocar­
stwa.. W obec odpowiedzi atoli, jak ie  Henlein

ARNOLD Z W E IG

P O W IE Ś Ć

Z apowainleńia autora
przełożył

Alfred Liefeld

12) — W  nocy m usiał spaść śnieg — ozwał się Clauss, 
wciągając jak  m yśliwski pies powietrze w nozdrza. 
F rztz chwilę rozm awiali o pogodzie, k tóra układała 
się zdecydowanie po m yśli planów niemieckich na 

przyszłość najbliższą, przyczyniając się do złamania 
ostatnich szczątków siły obronnej wygłodzonych Ro­
sjan. Obydwaj panowie uważali, że są doskonale poin­
form ow ani o stanie rzeczy w zwyciężonym państwie. 
Śmieszne w ysiłki niepiśm iennych robotników  i chło­
pów objęcia władzy nad rozległym krajem  skończą się 
w ciągu kilku najbliższych miesięcy srom otną poraż­
ką. Kilku Żydów, Polaków i Tatarów, którzy k ieru ją 
tym  ruchem  rewolucyjnym  spod ciemnej gwiazdy, nie 
może naw et m arzyć o sterow aniu skom plikow aną apa­
ra tu rą  rządów w nowoczesnym państwie. Że zaś nadto 
cała Rosja odmawia posłuszeństwa zbójeckiemu rzą­
dowi, czego dowodem jest ctra jk  urzędników w k tó ­
rym  biorą udział wszyscy, począwsz> od personelu 
Banku Państwa, skończywszy na telefonistkach m iej­
skich i kolejarzach, — wystarczy tedj palców jednej rę­
ki, by policzyć miesiące, jakie pozostały jeszcze do ży­
cia sławetnem u rządowi sowieckiemu.

Miła jest taka przechadzka po ośnieżonym parku 
wśród zimowych krzaków  bzu, z których rękaw fu ­
trzanej k u rtk i strząśnie od czasu do czasu płat śniegu. 
Głosy obydwu wojskowych brzmią zadowoleniem i do­
brym hum orem . Generał Clauss m aszeruje olbrzymimi 
krokam i, w yrzucając jak  na defiladzie swe długie nogi. 
P rzerasta pułkow nika o głowę i mógłby bez trudu  zdm u­
chnąć pył z w ierzchu czapki Mutiusa. Clauss m yśli ze 
złośliwą przekorę, że pułkow nik m usi dobrze wyciągać 
nogi, by za nim nadążyć. Ale M utius ani się nie dom y­
śla  tych złośliwości. Poważny i skupiony kroczy n a­
przód do celu, k tóry  go w tej chwili najbardzie j obcho­
dzi: zasypane śniegiem gruzy kościoła. Z wysokiego, 
urwistego brzegu otw ierał się rozległy widok na Nie- 
wiażę oraz spory szm at doliny Niemna, w której środ­
ku lśniła lodowa, kilometrowej szerokości tafla ścię­

tej mrozem rzeki. Niszcząc kościół, Rosjanie postąpili 
jak  najsłuszniej: s ta ra  św iątynia o m urach metrowej 
blisko grubości panow ała zarówno nad Niemnem, jak
i jego dopływem, nadając się na  znakom ity punkt opor­
ny, z którego łatw o można było uniemożliwić przeciw­
nikowi sforsowanie Niewiaży. Toteż wysadzenie ko­
ścioła w powietrze było koniecznością taktyczną, zwa­
żywszy zwłaszcza, że Rosjanie mogii żywić jeszcze 
podówczas nadzieję odzyskania tych terytoriów . Rosyj­
ski sztab generalny składał się jeszcze wtedy z opty­
mistów, Których przodkowie należeli do niemieckich 
zaKonów krzyżowych, nic więc dziwnego, że i potom­
kowie umieli pogodzić pobożność z taktyką, a modli­
twę — z instynktam i zaborców. Podczas burzenia tego 
świątobliwego fortu  jeno jak iś sentym entalny głupiec 
mógł rozczulać się nad ginącym  dziełem sztuki, jaki 
stanowiła kaplica panów Tyszkiewiczów, dzieło jak ie­
goś znakomitego W łocha i jak i uległ podczas wybucha 
zupełnemu zniszczeniu. Oddział niemiecki, uprzątający 
rum owisko, pozbierał troskliw ie resztkf rzeźb i ozdób 
m arm uiow ych, składając je razem w jak iejś przypad­
kowej niszy, jaka powstała za spraw ą wybuchu. Clauss 
podniosł odruchowo ze stosu okruchów prześiiczną 
główkę anioła, obracał ją  przez chwilę w palcach, nzimł, 
że m arm ur jest bardzo zimny i ostrożnie położył ffiów- 
kę na dawnym miejscu. Od kiedy właściwie zacny psa 
M utius jest tak  wrażliwy na  wartości kulturalne, ni­
szczone przez wojnę? Bo szef III b stał, prrestępujęe 
z nogi na nogę i patrząc żałobnym wzrokiem n a  mar­
murowe rum owie. Po chwili dał w yiaz wdzifc znoie* 
za użyczenie mu tych niezapom nianych wrażeń, propo­
nując zarazem — z uwagi na  marznące nogi — powrót 
do domu. W idok tego rodzaju, powiedział pułkow nik, 
jest źródłem s"teregu myśli i ogólniejszych wniosków, 
bo każdy rozsądny człowiek m a tu  oczywisty dowód 
różnicy między rosyjskim  a niemieckim duchem : 
pierwszy niszczy z zamiłowaniem to, co mozolnie zbp- 

dowal b>ł drugi. (C. d. n .).
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otrzymał, ta  postawa polityki niemieckiej dzia­
ła wprost śmiesznie.

* * *

rrerw sza Czechosłowacja odpowiedziała ener 
gicznym protestem  skonsolidow anych stron­
nictw. Półtora miliona „Sokołów- wszystkich 
barw politycznych ogłosiło zdecydowaną wolę 
walczenia do ostatniej kropli krw i w obronie 
demokratycznej, niezawisłej C. S. R. M iarodaj­
ny organ inteligencji, „Pizitom nost*, wydała 
osobny numer, w którym najw ybitniejsi lite­
raci czechosłowaccy zabrali głos. „Straciliśmy 
nadzieję — pisze Karol Czapek — byśmy mo­
gli z Niemców sudeckich zrobić Niemców cze- 
skoslowackich. Możemy im tylko zagwaranto­
wać, ze będą mogli być Niemcami europejski­
mi. „W ięcej od nas nikt żądać nie może". A 1'. 
Peroufcka lak pisze: „Nie można nasycić
pangermaniznm sprawiedliwością. Jest t0 tak, 
jak gdyby tygrysowi dano wegetariańską ja ­
rzynkę". „Jeżeli Henlein żąda od nas, byśmy 
przestali nareszcie być twierdzą słowiańską, 
wstrzym ującą niemiecki „Drang nach dem O- 
sten, to odsłania cel, stanowiący życiowy in te­
res F rancji i Anglii".

W tym tkw i jąd ro  całej sytuacji. I to tłum a­
czy nam  odpowiedź, jaką F rancja i Anglia da­
ły T rzecitj Rzeszy. Odpowiedź ta brzm iała zu­
pełnie inaczej, aniżeli wszelkie poprzednie de­
klaracje m ocarstw  zachodnich. Tym razem nie 
było już żadnego wahania, żadnej rezerwy, ża­
dnej ukrytej niezgody wewnętrznej. Konferen­
cja lonayńska odsłoniła nam  też całokształt 
światowego splotu stosunków politycznych i 
gospodarczych, k tó ry  był m iarodajnym  dla nie 
przejrzystej dotychczas polityki Chamberlaina.

W poczuciu ogromnej potęgi swej Anglia ja ­
ko kierowniczka im perium  brytyjskiego nie 
uważała dotychczas za konieczne uruchomić 
nieprzejrzanych owych sił i możliwości, by  móc 
podyktować pokój Europie, m usiał Cham ber­
lain nasam przód skonsolidować gospodarczą 
potęgę imperium przez nowe uregulowanie sto­
sunków handlowych Anglii z lrlnndią i domi­
niami. Temu przedm iotowi skom plikowane­
mu w arto przy innej sposobności poświęcić 
rozpatrywanie specjalne. Tu tylko zaznaczyć 
mogę, że w tej dziedzinie udało się obecnie uczy 
nić takie postępy, ze Anglia czuła się na siłach 
zobowiązać się nietylko do udziału w akcji o- 
bronnej, lecz też w drugiej, nie mniej ważnej 
części kam paaii antygerm ańskiej, tj. w zapew­
nieniu Czechosłowacji, Rumunii, Węgrom, 
Bułgarii, Jugosław ii i Grecji zbytu produktów  
ich, co im pozwoli oprzeć się gospodarczej a 
tym samym politycznej hegemonii Niemiec.

Równocześnie konsolidacja F rancji, w ystą­
pienie Daladiera nietylko jako prem iera lecz 
też jako głównodowodzącego armii, nowe in- 
form aje o sile arm ii rosyjskiej i o możliwości 
interw< ncji jej w Europie wobec zangażowa- 
nia wojsk japońskich w wojnie z Chinami 
sprawiły, że Londyn mógł obecnie przemówić 
w tonie zdecydowanym i groźnym, i że Rzesza 
znalazła się nagle wobec zupełnie zmienionej 
konstelacji europejskiej.

P rasa niemiecka z dnia na dzień straciła tu ­
pet. Czytamy w niej obecnie, że „Jest to 
wprost niezrozumiałym, dlaczego w Londynie 
uchwala się olbrzymie zbrojenia wyłącznie ze 
względu na pew ną specjalną ewentualność, 
k tó ra jes t całkowicie wykluczona"; i że „jest 
to niesłychaną niesprawiedliwością chcieć zor­
ganizować cały basen naddunajski jako wspótno 
tę czysto gospodarczą bez wpływu, k tóry  się 
należy Niemcom."

Reasum ując stwierdzić m ożna: dzięki stwo­
rzeniu żelaznego bloku na zachodzie i angiel- 
sko-lTancuskieniu układowi z W łochami, Niem 
cy dziś już są w pewnym sensie okrążone; a 
spotkanie H itlera z M ussolinim w Rzymie, które 
miało się stać olbrzymim trium fem  polityki fa­
szystowskiej, jest tak w ydrążony przez zręcz­
niejszą politykę m ocarstw demokratycznych, 
że będzie tylko jedną z szumnych parad, które 
św iatu już nie im ponują.

Jeżeli można w tych dniach mówić o nasta- 
»iu jakiejś „w iosny politycznej", a bodaj 
„przedwiośnia**, to odnosi się to nietylko do 
zachodu. Najwidoczniej i wschód bezpośrednio 
zainteresowany w bezpieczeństwie europej­
skim , zaczyna rozumieć, ie  sam również przy-

Woboziearabskim.Palestynie
Arabowie a komisja Woodheada  — 

Sprzeczności interesów
Jerozolim a 3. 5 ŻAT. Ja k  już ŻAT-na do­

niosła, rząd  odmówił R agl.ebow ibey N asza 
szibiemu zezwolenia na zwołanie krajow ej 
konferencji jego stronn ic tw a celem rozpatrzę, 
nia sy tuacji w związku z rozpoczętym i p raca­
mi Kom isji do spraw- podziału P alestyny. W e­
dług inform acyj. uzyskanych przez ŻAT. rząd 
powodował się przy tym  następującym i mo­
tyw am i: Po pierwsze, nie m a pewności, że 
przebieg konferencji nie będzie zakłócony 
krw aw ym i w ystąpieniam i, zwolennicy bowiem 
Naszaszibiego uw ażani są przez te rro ry stó w  
za „zdrajców ”, i niebezpieczeństwo krwawych, 
porachunków  n a  konferencji je s t bardzo p o ­
ważne. Po w tóre, rząd stoi na stanow isku, że 
wzmocnienie p a rtii Naszaszibiego pociągnęło­
by za sobą wzmożenie wpływów em ira Abdul- 
lah a  n a  w ew nętrzne spraw y palestyńskie i 
pośrednio poparcie dla jego  roszczeń do ko­
rony zjednoczonj ch tery toriów  P alesty n y  i 
T ransjo rdan ii. Taki obrót spraw  byłby b a r 
dzo nieprzychylnie p rzy ję ty  zarówno pizez 
króla Ibn - Sauda jak  i przez władcę Iraku , 
kró la  Ghazi. W zoudziłoby to  także politycz 
ne anim ozje nacjonalizm u syry jsk iego  i li­

bańskiego. Rząd angielski nie je s t  za in tereso  
w any w m nożeniu płaszczyzn ta rć  m iędzypar 
ty jn y ch  n a  B lisk im . W schodzie, zaś wzmoc­
nienie wpływów em ira A bdullaha m u siałoby 
mieć tak i sku tek , k tó rego  też należy unikać 
w m iarę możności. W chwili obecnej leży po ­
za tym  w interesie angielskim , aby  Arabow ie 
palestyńscy  pozostali nie zorganizow ani.

* * *
Jerozoum ? 3 5. ŻAT. Kilku fits jw yb itn ie j­

szych notablów  chrześcijańsko  - a rab sk ich  w 
Jerozolim ie, otrzym ało  od te rro ry s tó w  lis ty  
z pogróżkam i „rozstrzelan ia ja k  psów ”, je ­
śli w dalszym  ciągu adw okaci ci pozostaną 
obojętni na losy więzionych te rro ry stó w . L is t 
ta k i o trzym ał także adw. A bkarius - bey. A d­
w okat ten  je s t  ożeniony z Żydów ką i  m a  z 
nią dw oje dzieci. U rodzony i w ychow any w 
Egipcie, A bkarius - bey ukończył s tu d ia  we 
F ran c ji i przez szereg la t  był n a  służbie p a ń ­
stw ow ej w Sudanie, gdzie zajm ow ał m . łn. 
stanow isko p ro k u ra to ra . Do P alesty n y  A b­
kariu s  - bey przybył po W ojnie Svnatow ej i 
z czasem  s ta ł się jednym  z na jb ard z ie j wzię­
tych  adw okatów  w k ra ju . 
m sB ssB B B B S B sssssB ssssB sa sm sm e a B a

Jubileuszowy -zjazd Federacji
ftretów Polskich w Ameryce

Nowy Jo rk  3. 5. ŻAT. W dniu 8 m aja  n as­
tąp i w hotelu P en n sy lran ia  w Nowym  Jo rk u  
otw arcie jubileuszowego NXX zjazdu F ed e ­
rac ji Żydów Polskich w Am eryce. Przem ow ie 
nia pow italne w ygłoszą na zjeździć przewod­
niczący kom itetu  koordynacyjnego do spraw

F I R A N K I
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uchodźców niem ieckich, p ro fesor Columbia 
U niversity , Joseph  Cham berlain, i d r  S tephen 
Wise, k tó rzy  b ra li udział w zwołanej ostatn io  
przez p rezyden ta R oosevelta w B iałym  Domu 
konferencji, poświęconej akc ji pom ocy na 
rzecz uchodźców z A ustrii i Niemiec. W  zjeź-

dzie now ojorskim  weźmie udriał przeszło ty­
siąc delegatów  z 250 ziom kostw .

F ed erac ja  Żydów Polskich  powstała w 
dniu 8 m aja  1908 roku. Przed trzema laty z 
in icjatyw y te j  fed erac ji pow stał Światowy 
Zvdązek Żydów Polskich  Z agranicą, łączący 
organizacje  w  19 k ra ja ch  i reprezen;uiący 
półto ra m iliona żydów' polskich poza grani­
cam i Polski. W edług przedzjazćow ego oświad 
ezenia prezesa fed erac ji B eniam ina Wintera 
i je j sek re ta rza  generalnego Z. Tygla, głów­
nym  zadaniem  zjazdu je s t  zacieśnienie sto­
sunków  m iędzy żydam i pochodzenia, po slfte 
go w A m eryce a  Żydam i w  Polsce. Zjazd bę* 
dzie poświęcony przede ws^TStkim spraw om  
niesienia pom ocy k o nkre tne j ludności żydow­
skiej w Polsce, zaś m om enty  obchodu jubile­
uszowego będą odsunięte na  plan dalszy.

czynić się musi do konsolidacji wewnętrznej. 
Bo to między Polską a Czechosłowacją powiał 
wietrzyk ugodowy. Enuncjacja pewnego polskie 
go organu prasowego w tym duchu odbiła się 
niezwykle silnym echem w całej prasie czecno- 
słowackiej. A równocześnie wyjechała z Pragi 
do Polski oficjalna delegacja na otwarcie wy­
stawy czeskosłowackiej w ram ach Targów Po­
znańskich. Jest to gest gospodarczy, ale o do­
niosłym zaczeniu politycznym: ho od r. 1934, 
tj. od kiedy .ozpoczęło się oziębienie lak ser­
decznych .przedtyni stosunków polsko - cze­
skich, po raz pierszy Czechosławacja znowu 
bierze udział w wystawie polskiej.

Brak m iejsca zmusza innie do poprzestania 
dziś na kilku tylko słowach o przedmiocie tym 
tak blisko nas obchodzącym. Czechosłowackie 
instancje gospodarcze przedsięwzięły ten krok 
na życzenie premiera Dra Hodży. M inisterstwo 
dla handlu i przemysłu współdziałało tu z In­
stytutem  Eksportowym , z Związkiem Przem y­
słowców Czechosłowackich, z Ministerstwem 
Oświaty i z C/.echoskosłowacko-Polską Izbą 
Handlową.

W ystaw a czeskosłowacka, obejm ująca 475 
m etr. kw adr, jest bardzo obfita. Koszta przy­
gotowania je j w ynosiły 300.000 kc.

Oto jest pierwszy „polsko-czeskosłowacki 
przyczynek do pokoju europejskiego", którego 
F rancja  i Anglia od tak  daw na się domagają. 
Miejmy nadzieję, że nastąpią po nim  dalsze 
kroki zbawienne dla obu państw  i dia Europy.

WID.

Kronika palestyńska
Organizacje młodzieży żydowskiej postano­

wiły wpisać do Złotej Księgi Z. F . N. chaluców 
nowych kolonii żydowskich. Certyfikat wpisu 
oddany będzie kolonii H anitta, w  k tórej zabity 
został Jehuda Berger, członek rady  młodzieży 
Z. F. N. w Palestynie.

Delegatami Hebrajskiego PEN-Clubu n a  te­
goroczny kongres PEN-Clubów, m ający się od­
być w Pradze w końcu laia. w ybrani zostali 
Saiman Sclmeur i dr S. Ginzburg.

W  Afuleh ma być wkrótce uruchom iony sąd 
pokoju, k tóry  obsługiwać będzie cały Fm ek- 
Jezreel. Dotychczas Emek należy do obszaru 
sądu w Nazaret.

„A Difae“ donosi, że Iransjordańska »:raż 
graniczna, k tó ra bierze udział w akcji wojsko- 
woje przeciwko terrorystom  w Palestynie, po­
wróci wkrótce do garnizonu w Zerka. Pow stałą 
lukę m ają zapełnić nowozaciągani policjanci 
pomocniczy, werbow ani wśród młodzieży arab­
skiej w okręgu Nablus—Dżenin.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA — ATLANTIC

W ażny 4. V. — W yciąć 1 przedłożyć do wymldii;

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 5 
w Perfum erii N. M eersanda św. M arka 2 
lub w Adrn. „N. Dziennika" Oizeszkowej
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Trocki i jego uczeń oskarżała Stalina
Nakładem „Biblioteki Polskiej” w  W a rsza w ę  

wyszły dwie grabę książki, k tó re  nazw ać możemy 
gruntownym porachunkiem  ze Stalinem  i 
*mtm. Zaznaczmy oilrazu ,że bardziej w a

bo zawierającą dużo m ateriału , zaczerpnięte- 
R0 T osobistych doświadczeń, je s t książkaI'

Autor

go z

lora Serge-a p.t. „Losy pew nej rew olucji ■ 
lej wyjechał do Rosji jako gorący entuzjasta no 
•Mwittnu. ŻYł w Rosji la t kilkanaście, z k tóry  cu 
większą część spędził po w ięzieniach. i  na 
•du. O losach jego i jego rodziny, k tó ra  w i
zierpiała z powodu sym patii au tora „Los^ P
aej rewolucji” d la  trockizm u, p isa ł ju»
Islrati również, jak przypominamy gorzko 
czarowany entuzjasta Rosji sowieckiej. ^  
nów GPU wydobyli Serge‘a — Barbusse i ko 
land, można więc powiedzieć, że Serge cu ern 
inito uszedł cało. A chociaż zabrano mu cały m * 
ieriał zdołał jednak Serge we Francji zreko - 
struować z pamięci obraz Rosji sowieckiej, 
nlb zadowolił się tylko własnymi o oświadczeń i - 
n'i. lecz oparł je na bogatym m ateriale s izę 
zebranym z prasy sowieckiej.

Upodlenie elity
A obraz jest doprawdy ponury i p” f J

bojący. Swą książkę autor doprowadza do
1936, ale później chyba n ie nastąp iła  zim ana n
lepsze. Najsm utniejsze k a rtk i te j książki poSwie-
cone są upodleniu duchow em u rosyjskiej e iuy
umysłowej. Autor, który jest literatem, obcoi 
z uis**-'**-1 -  ' * ‘ ________ Uiaoltm,

pisarzami rosyjskimi i obserwował z bliska de­
moralizację piśmiennictwa sowieckiego wywoła­
ny przez kult Stalina. Po przeczytaniu tych kar­
tek utwierdzamy aię w  przekonaniu, że literatura 
w kajdanach ty ć  nic* rnoie. Niewola upadla ctlo- 
■wieka intelektualnie nawet wysoko stojącego, 
czyniąc z niego donosiciela, a w najlepszym ra­
zie niewolnika w liberii. Jeśli się j e s z c z e  miało 
jakieś wątpliwości pod tym względem, rozbiia jeu <• -w Puch książka Serge‘a.

inkwizycja soiweclrfl
Nietani,j „mutne są ro.dzUły opowiadające 

nam o okrucieństwach wrnbec szermierzy 
lizinu, an&rchlzma i dawnych socjalistów 
lucjonistów, których lówe skrzydło w pierwszy 
miesiącach rewolucji rosyjskiej popierało a 
bolszewików. Są to rzeczy doprawdy przygnę i 
jące. Ludzie, którzy życie swe całe strawili 
walce z caratem, którzy mają za sobą bohaterską 
Przeszłość, a  którzy marzyli o innej przyszło ci, 
traktowani są gorzej od zbrodniarzy krymina 
nych. Dla tych ostatnich są nieraz wzorowe wię­
zienia, które się pokazuje turystom, przyjeżdża­
jącym do Rosji, by się nimi zachwycać, ale d a 
przestępców politycznych nie ina żadnego par- 
donn. Gdy się kończy ich okres zesłania, nie wy - 
Puszcza się ich na wolność, względnie nie pozwa­
la im się na powrót do Rosji, lccz przedłuża imSię ich wvrmo,,<« I"!' '

ko lekturę emocjonującą, chociaż często się pow­
tarza. Właściwie nie przynosi nam żadnych re- 
welacyj, chociaż po wnikliwej analizie ostatnich 
procesów moskiewskich, jakfl nam Trocki dajo 
w streszczeniu stenograficznym jego przesłucha­
nia przez bezstronną komisję ze znakomitym filo­
zofem i pedagogiem amerykańskim Johnem De- 
weyem na czele, postawiono niejako kropkę nad 
i. Nikt zresztą nigay nie wierzył w to, że Tro­
cki był lub jest szpiegiem Gestapo. Goy przebywał 
,jeszcze w Konstantynopolu, nazywała go prasa 
sowiecka „mister Trockim”, oskarżając go, że 
pozostaje na żołdzie kapitału amerykańskiego. 
Gdy francuski rząd Herriota pozwolił mu na po­
byt we Francji, ta sama prasa pisała znowu, że 
Trocki zaprzedał się Francji kapitalistycznej, któ­
ra teraz jest sojusznikom sowietów. Gdy norwe­
ski rząd robotniczy wpuścił Trockiego do Norwe­
gii zaczęto znowu lansować wersję o jego roli 
jako narzędzia Gestapo. A przez cały czas Trocki 
dopominał się o to, by utworzono jakąś między-

KOZIOŁ
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narodową komisję bezpartyjną, którejby przedło­
żono wszystkie dokumenty, a które by orzec mia­
ła, ile prawdy tkwi w tych oskarżeniach Trockie­
go o szpiegostwo, szkodnictwo, al ty terroru, i so­
jusz z Mikadem. W Ameryce utworzono wre»zeie 
taką komisję, która natychmiast zwróciła się tak 
do Rosji sowieckiej jak i do amerykańskiej partii 
komunistycznej, by wzięła udział w jej pracach 
i przedłożyła jej wszystkie dokumenty. Tak so­
wiety jak i komuniści amerykańscy sabotowali 
jednak prace tej komisji, która jednak swe dzieło 
doprowadziła do końca. Wydane niedawno spra­
wozdanie tej komisji demaskuje całą obłudę i nik- 
czemność tej taktyki oszczerstw niczym nte po­
part j cli.

Gdyby p. Krupska ja 
mogła mówić •••

Nie można się oprzeć wrażeniu, że sytuacja 
Trockiego jako banity jest w gruncie r zeczy do­
godna Sowietom. Stalin Trockiego nienawidzi z 
głębi duszy. Nienawidził go już wtenczas, kiedy

Rozdział,  który mógłby napisać 
Ibsen

Mimoto Trocki stał się już teraz niewygodny dla 
Stalina, chociaż bez żadnych skrupułów obarcza 
go odpowiedzialuością za wszystkie katastrofy 
gospodarcze Rosji Sowieckiej. Gdy Trocki przeby­
wał w Norwegii, sowiety zagroziły bojkotem nor­
weskiej floty handlowej, stanowiącej jedno % głó­
wnych źródeł utrzymania Norwegii. Pod tą groź­
bą robotniczy rząd norweski internował Trockie­
go, traktując go po prostu jako więźnia. Z gryzącą 
ironią i w sposób mistrzowski pisze Trocki o tych 
swoich miesiącach norweskich, tranktując ja jako 
rozdział, któryby mógł napisać Ibsen, walczący z 
„podporami społeczeństwa”. Rząd norweski inter 
nował wprawdzie Trockiego, ale mimo wszystko 
okazał jeszcze na tyle hartu, Ly go nie wydać Sta­
linowi. Trockiemu udało się dzięki interwencji 
wybitnego mafarza meksykańskiego Hlrery do­
stać wlzę wjazdową do Meksyka, a tam mógł roz­
począć dopiero swą kampanię przeciwko Stalino­
wi i ostatnim procesom moskiewskim.

Stalin -• najbaraziet złoaieszrza 
kreatura...

Owocem tej kampanii jest książka uiwirrająca 
570 stron, a będąca namiętnym, gwałtownym ale 
w całej pełni uzasadnionym aktem oskarżenia 
przeciwko Stalinowi i stalinizmowi. Tracki nie 
zdaje sobie jednak sprawy, jal- mimo woli T^j-dał 
też wyrok na siebie samego. W ostatnim rozdziale 
książki p. t. „Początek końca” nie Les racji pisze 
Trocki, że nikt z Hitlerem włącznie nie aadał so­
cjalizmowi tak śmiertelnych ciosów jak Stalin. 
Przyznajemy też rację Trockiemu, gdy pisze, że 
socjalizm ma na celu wszechstronny rozkwit in­
dywidualności .Proroczo zapowiada Trocki, że na 
dejdzie moment, „gdy rewolucja otworzy wszyst­
kie tajne szafy i skrytki, przejrzy wszystkie pAp- 
ccsy, zrehabilituje oszczerczo oskarżonych, po na 
wi pomniki ofiarom samowoli i okryje klątwą 
imiona katów.

Stalin zejdzie ze sceny obarczony wszystkimi 
dokonanymi przezeń zbrodniami niatylko jako 
grabarz „rewolucji, ale jako najbardziej złowie­
szcza kreatura w historii ludzkości”. Trocki zapo­
mina tylko o tym, że tym. zbrodniami dziedzicz­
nie obciążony jest sam bolszewizm. J. N Stein­
berg w prześlicznej swej monogrofii o Marii Spi- 
ridonowej, męczennicy rewolucji, d-ęczonej obec­
nie przez agentów GPU, nie oszczędza wcale Troc­
kiego, oskarżając go o cały szereg okrucieństw 
nie tylko wobec wrogów politycznych

Swego czasu sam Lenin oskarżał mienozowiicow 
zasiadających w Dumie rosyjskie] o zdradę socja­
lizmu i pozostawanie na żołdzie caratu, chociaż 
doskonale wiedział, że zarzut ten Jest wyssany z 
palca. Lenin usprawiedliwiał się starą maksymą,

_____________   '  j e r  że w i ę c  "w szystkie środki....   - 'w u ś i n i e r c r  ostrzegał że ceL  uśw ięca śród  ,   — * kón- iyl czc L cni' - ' ktory nn ■
- v  *C11 w ygnanie lub  zsyła się ich  do o oz w 
rentracyjnych. Faszyzm  je st m eodrod  y }0 
niem bolszewizmu pod  tym  względem , - • « ^
Powiedzieć można, żc n ie  prześcignął nav.< 
okrucieństwa.

Nowa pańszczyzna
Beznadziejna jest też sytuacja robotnika, d a

ktorego nastały w  R osji sow ieckiej czasy pan
czyzny nowoczesnej. Zw iązki „aw odowe są  ty lk
fikcją, w  niczym n ic  ustępującą t a k  r e k l a m u j ą c y m
sje organizacjom robotn iczym  Trzeciej z •
Robotnik nie ty lko  n ic m a p raw a  strajku , cc
dzięki w prow adzeniu system u paszpor
przykuty znowu do gleby, bo m u odebrano P
swobodnego przesiedlania się. W a r u n k i  są
opłakane, a  zarobki w prost głodowe. A utor cytuj
same cyfry, w ychodząc ze słusznego p ło ż en ia , ze
cyfry te  są bardziej w ym ow ne od p a te ty c z n y c h
tyrad. Autor w ogóle każde sw oje tw ierdzen ie p  
Viera faktami, i  kołu 
nara-*iA -

rosyjską partię komunistyczną przed tym kucha­
rzem, który gotuje bardzo ostre potrawy”. Gdyby 
się kiedyś udało Nadieżdic Krupskiej wydostać z 
Rosji sowieckiej, dowic<!zielibyrśmy się napewno 
wiele więcej szczegółów o tej nieufności Lenina 
w stosunku do Stalina. Na razie wdowa po Leni­
nie musi milczeć, obawiając się iosu tak tragicznie 
„wykończonych” starych przyjaciół i towarzyszy 
Lenina. Stalin może jednak powiedzieć, że gdyby 
Trockiego nie nyło, należałoby go stworzyć, bo w 
obozie Trockiego znalazł kozła ofiarnego dla 
wszystkich swycli grzechów i zbrodni.

. - -wunmami cyfr, nie ifjg■mrazić na zarzut g o ło s ło w n o ś c i .  Dlatego 
iego książka dzięki swej gorliwej trosce o 
tywnośó przy całym swoim antys 
sławieniu demaskuje zupełnie z takim , , ze_ 
Podtrzymywane zagranicą legendy o ralwickiin.

Trockiego oskarża się o szplego* 
sta>o na rzecz Ameryfci, Francji 
Niemiec i Japo«fi.» 7łro I
i Natomiast książka samego Troekiego pt. , . ^
•lnie Stalina” m a olbrzym ie walory literackim  
sana jest z nam iętną pasją, dltego czyta się  ją

I

KUPON Nr. 4
I. KONKURS LETNI

dla Czytelników 
„NOW EGO DZIENNIKA”
P e n s jo n a ty :

„B aika“  w  Szczyrku 
„Jedynaczka" w  Rabce 
„Pałace" w Zakopanem  
„R iw ie ra " w  krynicy

są dobre, które potrafią unicestwić wroga. Tę sa­
mą zasadę wyznaje i Trocki, usprawiedliwiając 
swe okrucieństwa w  słowach następujących: „Po­
czucie moralności znajduje wystarc2ającą satys­
fakcję w tej niezbitej pewności, że rozmiary zbro­
dni pokrywają się zdobyczami historycznymi”. Gdy 
się wkracza na drogę zbrodni, nigdy przei ndzieć 
nie można ,kiedy te zbrodnie mogą być usprawie­
dliwione zdobyczami historycznymi. System dy­
ktatury jest usankcjonowaniem zbrodni a bez hu­
manizmu nie ma socjalizmu.

Czy Trocki byłby lepszy?
Czy Trocki byłby lepszy ,gdyby był na miejscu 

Stalina? Byłby na pewno mądrzejszy, bo przera­
sta go o całą głowę intelektem i darem przewidy­
wania politycznego. Jest nie tylko świetnym pisa­
rzem, ale też i doskorałym psychologiem oraz a- 
nalitykiem ruchów społecznych A że był pierw­
szorzędnym organizatorem, wykazał to j’ako twór­
ca armii czerwonej. To wszystko jest prawdą, ale 
prawdą jest też, że Trocki murów systemu nigdy 
nie chciał rozLić. Nie chce ich teraz rozbić, gdy 
znajduje się na w ydaniu . Tylko socjalista ma­
rzący o realizacji socjalizmu w majestacie prawa i 
sprawiedliwości ma prawo moralne do oska”żania 
„tej złowieszczej kreatury w historii ludzkości”...

Na koniec jeszcz > jedna tylko mała uwAga: Prze­
kłady obu książek są po prostu haniebne, a czasa­
mi wręcz niezrozumiałe. Przypuszczamy, że p. Ta­
deusz Tejlar, pubLcysta skądinąd jasny, tylko fir­
mował swym nazwiskiem przekład, dokonany 
przez ludzi, nie znających rależycie języka pol­
skiego. M. K.
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•BO DA, 4 M AJA.
KRAKÓW. 4.15 A ndyeja poranna; 11.15 A udycja dla  

1) Z przygód leśnego ludka — pogad. L. Krzemie- 
nlboklej. 2) P iosenki w wj k. chóru szkoły powszech. N r 38 
pod dyr A. Peszko; 11.4* Gounod: l.ag m en ty  z op. Fanst 
a ptyś; 1U 7 S ygn ał czasu, hejnał; 12.43 A udycja połnd 
aiow a; 13.45 Muzyka i  p łyt; 14 45 W iadomości b ielące; 
14.51 P ieśn i m ajowe; 15 Muzyka z p łyt; 15.25 Iak a ln r wia­
domości gospodarcze; 154* W iadomości gospod ire.o  i  
W arszawy; 15.45 Mieszkańcy ta jg i I tnndry“ pogadanka 
dla dzieci w ygi. S t. Sum iński; 14 „Lczm r sic  mówl<“ 
audycja w opr. dyr. T eofila  Trzcińskiego; 11.15 Koneert 
crklestry  wojskowej pod dyr. kpt. P iotra W ittmanna; 
II 54 Pogadanl i  aktualna; 17 Odczyt: „Polaka s iła  zbrojna 
1 P . O. W. na przełom ie św iatow ej wojny" w ygt. m jr. dr 
W acław Lipiński; 17.15 W spółczesna m uzyka francuska. 
W yk. H elena Zbolńska-Buszkowska (sopr.), W iln u  Róży­
cka, zespól solistek oraz W acław G eiger (kler. muz. 1 ak.); 
17.54 „Przygotow anie m łodzlety szkolnej do obrony kraju  
w Sawlctach'* w ygi. Józef Jaw orski lOuczyt) 18 WiadO' 
m ości sportowe; 18.24 K jncera kam eralny. W yk. Krako­
w ski kam eralny zespól Instrum entalni’ pod dyr. Fr. Nie- 
ryehty z udslałem  A Jy Kluz-KublczkowoJ (sopr.); 184* 
Sprawy apoteozne w opr. red. W ł. W asilew skiego; 1845 
Program ; 14 K slę ly e  sic  pall" now ela Jerzego B. B i*  
cnllnsklrgo (recytacja prozy; „Zapomniane piosenki W. 
Troszla 1 K . Kra zera" w v yk. Zofii W yleśyńskleJ (śpiew) 
I W. CzuchowskleJ (akomp.); 14.35 „O działalności roztrop­
nej" mówló będzie prof. T. K otarbiński; 24 TRANSKRYP­
CJE FBITZ K REISLER A. W ykonawcy: A . SCH ENK En  
(śkrz.). M. SCHENKEB (fort.); 1) Pugnanl: P -.- lu d lu m  
ot A llegro . 2) L. , .  Beethoren: Bondlno, I) J . B. Cartler: 
La ehasse. 4) A . Dvorzak: Dwa tańce słow iańskie: a) e- 
m oll, b) gm oll. 3) 8 . Rachmaninow: M arguerlte. i )  M de 
F alla: Tanleo hiszpański; 24.34 „ZagadnlenU ': .Społeczne 
znaczenie m uzyki" wygL dr Józef Reiss, doc. U. J .; 24.45 
Dziennik wleesnrny i  M gadanka aktualna; 31 Koncert 
Chopinawskl w w yk. S t. Szplnalsklego (fort.); 21.45 „Nie- 
p isem ljajaey  nrok poesjl" kwadrans poetycki p t :  „Za­
pomniani" opracował Jan  M lernowskl; 22 Konknrs ehó- 
ruw reg lu n alu /ch . U dslał biorą ehóry z Torunia, Lwowa 
1 Poznania; 22.35 M u zyk , z p ły t; 22.54 O statnie wladom. 
uzlennlka wieczorne jo, przegląd prasy 1 kumnnlka me- 
icorologlczny; 23—23.24 Muzyka taneczna a p łyt.

*  *  *

W ARSZAW A. 1.15-18 1* p. Kraków; 18.14 P ły ty ; 18.34 
Program ; is«*l A udycja dla w si; 14—24 p. Kraków; «* 
P ły ty ; 24.45—23 p. K raków, 23 „Polsklo góry* *— odei j t  w 
Jez. angielskiui w ygi. W, Podoskl; t u i  P ły ty .

LWÓW. 1.15—12.45 p. Kraków; 13.45 Gazetka ln fo .iiu ,. 
i y jna  w Jeżyku ukraińskim ; 1155 P ły ty ; .4.55 Giełda Iwo 
wska; 15 Gawęda regionalna; 15.24 Wladom. b le ł.;  15.34— 
18.14 p. Kraków: 18.14 P ły ty ; 1124—24 p. Kraków; 24 „Mo* 
salka Jazzowa" — koneert rozryw kowy; 24.45—23 p. Kra- 
ków; 28 „stndlu  młodych'*.

• • •
KATOWICE. 1.15—13 p. Kraków; 13 K oncert łyczeń ; 14.15 

Poradnik sportowy d la  robotnie; 14.25 W iadomości b leł.;  
1 4 A  Wladom. giełdow e; 14.35 P ły ty ; 1445—18.15 p. Kra­
ków; 18.15 Odczyt: 18.25 „K ukiełki Śląskie"; 18.45 „Z tic<a  
gospodarczego Śląska"; 18.55—24 p. K raków; 24 „Zagłębię 
DąbrowsMe ma głos—" 2445 P ły ty ; 24.45—23.3* p. Kraków

ŁÓD2. U M i  p . Kraków; 15 Literatura przez m l>roren  
dla  w szystkich; 15.27 Łódzkie wladom. giełdow e; 15.38— 
I U I  p. Kraków; 18.15 P ły ty ; 18.44 Pogadanka Łódzkie) 
So& dry Radiowej; 1855—24 p. Kraków; 24 Lekkie utwory 
skrzypcowa odegra A . Morawski; 24.34 „Życic m. Łodzi" — 
fs lle ton ; 24.45-3334 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE.

17.44 BUDAPESZT: Recital fortep. G. Farago. MEDIO* 
ŁAN: 1745 Koncert wokalny. RZYM: 17.15 Soliści.

14.44 LONDYN REG.: Koncert, 18.41 T e a tr  wyobraźni, RY­
GA: 18 Łotew skie pleśni ehóralne.

12.44 SO FIA: „T snnhlnser"  — opera W agnera. DBOIT- 
WIOH: 14.44 „K rw aler srebrnej róży" — opera R 
Straussa.

IM 4 WIEŻA EIFFLA : K oncert solistów ; 24.31 Teatr wyo­
braźni. SZTOKHOLM: 24 „P iękny maj" — program  
rozryw kow y. LONDYN REG.: 24 „2egnam y orkle- 
■trą wagonową" — m nzyka rozrywkowa. FLOREN- 
CJAr 2444 Koncert sym foniczny. BRUKSELA  
PRANO.: 24 Koncert. H ILVERSI7M I. 2445 Koncert: 
orle. m iejskiej Utrechtu, w progr. sym fonia N r I 
B eethoyena. STRASBURG: 34.3< Koncert a Konser­
w atorium  w Metzu.
HBMTOLAN: P leśn i włoskie t m uzyka rozrywkowa. 
BZYM: 21 M uzyka Lamaralna. LONDYN REG.: 21 
M uzyka Imperium B rytyjsk iego , 21.24 M usie H all. 
LUKSEMBURG: 21 Teatr Lustueru. LUBLANA: 21 
U twory Czajkowskiego. RADIO PARISs 21 Program  
rozryw kow y. POSTE PA R I8IE N : 21.14 M a* B egnler 
■e iw j  m zespołem  m uzyków-bnm orystów. 
MEDIOLAN: Kom edia. RZYM: 22 Koncert rozryw­
kow y. LUKSEMBURG: 22.45 Koncert solistów , 22.58 
M uzyka taneczua. PRAGA: 22.15 Utwory fortepia­
nowa R arela. POSTF P A B ISIE N : 22.47 Koncert w ie­
czorny, 22.34 Tranem, a kabaretu „Szeberezada". 
LONDYN REG.: Muzyka taneczna. KOPENHAGA: 
42.1* Muzyka taneesna. FLORENCJA: 23 Muz. ta­
neczna. MEDIOLAN: 23.15 Muzyka taneczna.

Niemcy nie chce sie pozbyć specja­
listów żyd. o wysokich kwalifikacjach
W iedeń 3. 5. ŻAT. Szereg faktów , zaszłych 

w  o sta tn ich  dniach, świadczy, że rz ą a  nie- 
iiUecki postanow ił n ie wypuszczać z k ra ju  
specjalistów  żydow sFich o w ysokich kw ali­
fik ac jach  zawodowych, ja k  lekarze, inżynie­
row ie i n aw et robotnicy, szczególnie gd y  cho 
dzi o ludzi poniżej la t  45. T ak  np. odmówio­
no zezwoleń n a  wyjazd' pewne;, liczbie leka­
rzy  - Żyaów: k tó rzy  zam ierzali w yem igrow ać 
z Niemiec. N aw et n a  terenie B urgeulandu, 
gdzie a k c ja  an tyżydow ska je s t  n a jo s trze j­
sza, nie usunięto  z w ysokiego stanow iska pew 
nego lek arza  żydow ski sgo. K ilku inżynierów  
żydow skich zaangażow anych zostało, k u  w łas 
nem u zdziwieniu, n a  różne s ta n o y isk a  w  Rze 
szy. T ak  sam o przeniesiono z A u strii do N ie­
m iec pew ną liczbę robotników  żydowskich,

specjalistów  w  różnych gałęziach przem ysłu. 
Nie ulega w ątpliwości, że pew ne konieczności 
n a tu ry  gospodarczej zm uszają w ładze nie* 
m ieckie do „odrhy leń” od zasad  rasistow s­
kich

*  *  *
B elgrad  3. 5. ŻAT. 43 uchodźców żydows* 

kich z B urgenlandu, k tó rzy  znaleźli czasow y 
azyl w  Jugosław ii, n ap o ty k a  obecnie m i no­
we trudności. R ząd  jugosłow iański s to i n a  
stanow isku, że uchodźcy pow inni o trzym ać 
od w ładz au striack ich  nie ty lko  swe paszpor­
ty , ale tak że  możliwość uzyskan ia  wiz, aby  
m ogli oni opuścić te ry to riu m  Jugosław ii po 
w ygaśnięciu jednom iesięcznego te rm in u  po­
b y tu  w Jugosław ii. Uchodźcy m a ją  w związ­
k u  z ty m  różne, bardzo pow ażne trudności.

CBARLE CHAPLIN

Rytmegzekucii
(Wyjątki z nowelki)

Nad pełnym  ciszy dziedzińcem pewnego wię­
zienia hiszpańskiego wschodzi powoli jutrzen­
ka. Młody rządowy oficer staje na  czele pluto­
n u  egzekucyjnego. Przygotow ania są ukończo­
ne; w  kącie stoi grupa ludzi, k tó ra chce się 
przyjrzeć egzekucji. — Niesamowita cisza 
przed tragicznym  widowiskiem.

Oficer, K tó r y  m a wykonać w yrok, m a  ska­
zanego osobiście. — Przed w ojną domową byli 
przyjaciółm i. Razem zdobyli dyplom  uniw er­
sytetu w Madrycie, razem  walczyli przeciwko 
m onarchii, wspólnie spędzali długie noce na 

i rozmowach w kaw iarniach. Czasem sprzeczali 
1 się, ale różnica ich poglądów była raczej przy­

jacielskiej natury , póki bieg wypadków nie roz­
pętał straszliwej katastrofy, która zniszczyła ich 
ojczyznę Hiszpanię. Teraz spotkali się znowu 
na dziedzińcu więziennym, jeden jako skaza­
niec, drugi jako kom endant plutonu egzeku­
cyjnego.

Pocńż wywoływać przeszłość? Poco zastana­
wiać się? Cóż może rozum  w wojnie domowej? 
W  ciszy więzienia pytania te nie dają spokoju 
m łodemu’dowódcy. Nie! Koniec ze wszystkim, 
co było! Tylko przyszłość jest ważna!

Dzisiaj rano, kiedy się poraź pierwszy od wy­
buchu w ojny zobaczyli, zamienili ze sobą lekki, 
ledwo uchw ytny uśmiech.

W  około cisza Nagle rozlega się kom enda: 
Baczność! M ury odpow iadają głośnym echem.

Na kom endę sześciu żołnierzy plutonu zdej­
m uje broń. Następuje przerwa Teraz winna 
paść druga komenda. Ale staje się coś, co prze­
ryw a ry tm  egzekucji; skazany chrząka. Oficer 
zw raca się ku niemu. Sądzi, że przemówi. Ale 
cisza trw a. Odwraca się znowu do swych ludzi, 
aby dać drugą komendę. Lecz nagle czuje za­
mroczenie. W szystko, co się w około dzieje, jest 
zapomniane. Nie widzi nic, tylko człowieka, 
stojącego pod murem, a przed nim  sześciu lu­
dzi o tępych twarzach, których pozycja przy­
pomina mechanizm, nagle zatrzym any w ru ­
chu. N ikt się nie porusza. W szystko jest, jak  
sen.

Powoli w raca przytomność. — Praw da, prze­
cież pow inien dać komendę. Ale jak  brzm i roz­
kaz, k tóry  teraz dać powinien? Po „baczność", 
następuje „cel", a po tym  „pal“. Ze zdenerwo­
w ania milczy.

Nagle słyszy szynlcie kroki, zbliżające się od 
strony budynm i. W ie napew no: to ułaskaw ie­
nie. Teraz odzyskał pełne panow anie nad sobą.

— Stać! — krzyczy przeraźliwym  głosem do 
żołnierzy.

Sześciu ludzi trzym a broń w pogotowiu. Sze­
ściu ludzi w ytrąconych jest z rytm u. Sześciu 
ludzi, nie słysząc tego, co krzyczy ich kom en­
dant, daje ognia. Daje ognia dlatego, że następ­
na komenda brzmieć pow inna: „ognia". To jest 
rytm  egzekucji. Dlatego strzelają

Jubileusz 
dra Emanuela Olschwangera

Jerozolim a, 3. 5. ŻAT. W  intym nym  kole 
przyjaciół uczczono w tych dniach jubileusz 
5G-lecia urodzin d ra  Em anuela Olschwangera, 
zasłużonego filologa i etnografa, pozostającego 
od szeregu la t na  służbie Kereu-Hajesod. O za­
sługach jub ila ta  d la nauk i żydowskiej i syjo­
nizm u wygłosili dr. Hantke, K urt Blumenfeld, 
dr. W łocławski i in. Urodzony w  1888 w  G raje­
wie, dr. O lschwanger ukończył studia rabinicz- 
ne we W rocławiu i filozoficzne n a  uniw ersyte­
cie berlińskim . Na uniwersytecie królew ieckim  
Olschwanger studiow ał m edycynę i filologię. 
D oktorat hum anistyki uzyskał n a  uniw ersyte­
cie berneńskim . Ju b ila t wydał k ilka zbiorów: 
studiów  nad folKlorem żydowskim. W ydał on 
także esspye literackie i publicystyczne.

Pierwszy południowo-amerykań­
ski kongres dla spraw Palestyny

Buenos A ires Z . 5. ŻAT. W dniu 8  m a j i  
odbędzie się w B uenos A ires pieiwo^y połud­
niowo am erykańsk : kongres propatTStyńskl. 
W  kongresie  v '< zm ą udział delegaci w szyst­
k ich skupień  żydow skich w s r a ja c ł  A m sry k t 
Ł acińsk ie j (450.000 żydów ). O rgan izac ją  
kongresu  za jm uje  się zjednoczony kom itet* 
w sk ład  k tó reg o  w chodzą przedstaw iciele 
Ogólnej F ed erac ji S yjonistycznej, P a a le  -  
Syjon, L igi P racu jące j P a ło sty n y  i a rg en ty ń ­
skiego oddziału A gencji Żydowskiej. W  ra­
m ach  kongresu  odbędzie się w ystaw a jkspo* 
natów  palestyńsk ich  z paw ilonu p alestyńsk ie  
go n a  św iatow ej w ystaw ie p ary sk ie j. Będzie 
tak że  w yśw ietlony film  palestyński. 
dniach 7 —  9 m a ja  odbędzie się 15-ty  k ra j  o-1 
w y zjazd  F ed erac ji Syjonistycznej w  A rgen­
tynie.

Z  teatru, literatury i sztuki
DZIŚ DWA WYSTĘPY HABIMY W  BIELSKU

Słynny zespół Habimy wystąpi dziś w brodę w 
Teatrze miejskim w Bielsku dwukrotnie: o g. 16 
„Dybuk" po cenach zniżonych, o godz. 20 „Dybuk** 
Zwraca się uwagę, że po rozpoczęciu przedstawie­
nia wslęp na salę będzie wzbroniony. Wszyscy 
powinni skorzystać z ostatniej nieodwołalnie oka' 
zji ujrzenia wspaniałego widowiska w wykonaniu 
Habimy.

-  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś „Fe* 
dra". W sztuce występują: Z. Jaroszewska w roli 
tytułowej ,oraz A. Klońska, W. Nowakowski, b 
Czajkowski, W. Macherski, M. Bednarska, L. Star* 
kówna, M. Kierzkowa. W piątek po cenach zniio* 
nych tragedia A. Waśkowskiego „Wikinda".

—  „PANI MINISTROWA" BRONISŁAWA NU* 
SICZ‘A. Jutro ukaże się na scenie teatru im. J. Sib 
wackiego komedia serbskiego autora BroniswwC 
Nusicza. Komedia ta, mimo, że jest utworem śisi'- 
śle złączonym z tłem lokainym i przepojona swoi* 
stym kolorytem .zawiera tyle cech ogólnoludzkich 
i tyle przedniego, szczerego h i n r oru, że mogłaby 
ubawić widzów spragnionych rozrywki pod każdą 
szerokością geograficzną.
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lak Izba Skarbowa w Poznaniu
ustosunkuje się do przywileju króla 

Jana Sobieskiego?
Poznań, 3. 5. PAT. Jak  już swego czasu do* 

nosiliśmy, p. Józef Jagodzki, k ró l kurkow y 
bractwa strzeleckiego w Żninie, organizacji i- 
stniejącej już od przeszło 5-ciu wieków, opiera­
jąc się na przyw ileju‘króla Jan a  3-go z dnia 20 
grudnia 1688 r., k tóry  każdorazowego króla 
kurkowego w Żninie zwolnił po wieczne Cł.asy 
od płacenia podatków, wniósł do żninskiego 
urzędu skarbowego podanie o uchylenie doko­
nanego wym iaru podatku państwowego za rok 
1933/34, tj. za okres, w którym  p. Jagodzki p ia­
stował godność króla kurkowego bractw a — 
uraz o zwrot już częściowo wpłaconych kwot.

P. Jagodzki opierał się przy tym na fakcie, 
iż historyczny ten przywilej bractwa strzelec­
kiego w Żninie został w myśl rozporządzenia 
wojewódzkiego z dniu 12-go lipca r. 1921 za­
twierdzony przez wojewodę poznańskiego.

Urząd skarbow y w Żninie stanął jednak na 
stanowisku, że obecnie obowiązujące przepisy 
podatkowe nie przewidują tego -rodzaju zwol­
nienia podatkowego oraz zwrócił petentowi u- 
wagę, że decyzja ta  jest ostateczna. Wobec po­
wyższego p. Jagodzki wniósł skargę do N. T. A. 
w W arszawie, który ze »wej strony, nie rozpa­
tru jąc  spraw y ze strony m aterialnej, a dopa­
trzywszy się wadliwego postępowania petenta 
w drodze adm inistracyjnej, zarządził zwrot 
wniesionej opłaty. Niezależnie od tego trybu­
nał wyjaśnił, że urząd skarbowy nie jest instan­
cją ostatnią w adm inistracyjnym  toku, wska­
zując na Izbę Skarbową w Poznaniu, jako w ła­
ściwą instancję ostateczną.

Ciekawa ta  spraw a czeka nadal rozwiązania, 
gdyż dotychczas Izba Skarbowa w Poznaniu 
spraw y tej nie otrzym ała uo rozstrzygnięcia.

Otwarcie wystawy imperialnej w  Glasgow
Glasgow, 3. 5. (R). Dziś krói angielski Jerzy 

•-ty dokonał uroczystego otwarcia wystawy im ­
perialnej w Glasgow, w obecności przeszło stu ­
tysięczny ch tłumów. Parze kiólew skiej ludność 
szkockiej stolicy zgotowała entuzjastyczne po­
witanie. Podczas otwarcia wystawy król wy­
głosił przemówienie, w którym  oświadczył m. 
in„ iż wystawa stanowi olbrzymie przedsiębior­
stwo imperialne, będące symbolem współpracy

narodów im perium  brytyjskiego. W ystawa wy­
tworzy sposobność spotkania się ludzi różnych 
narodowości, którzy będą mogli poznać na wza­
jem  swoje poglądy i zagadnienia, co winno 
sprzyjać porozumieniu pomiędzy narodam i. W 
chwili otwarcia wystawy bateria artylerii dała 
saiwę honorową — 21 wystrzałów. Podczas u- 
roczystości dokonała lotu nad terenam i wysta­
wowymi eskadra samolotów.

Sytuacja na frontach hiszpańskich
Sw agossa, 3. 5. PAT. W chw ili obecnej obie 

walczące strony  koncentru ją swe działania w 
dwóch zasadniczych punktach: Na wysuniętych 
placówkach pod Teruelem  1 wzdłuż wybrzeży 
śródziemnom orskich. W ojska gen. Franco po 
szczęśliwie przeprowadzonej operacji pod Al- 
fam bra i  dotarciu oddziałów galicyjskich do 
morza, znacznie skróciły linię frontu, k tóra 
przed tym i operacjam i ciągnęła Bię na prze­
strzeni 125 km, a  obecnie skróciła się co n a j­
mniej do 80. W  poszczególnych punktach tego 
odcinka w ojska rządowe bronią się zacięcie, 
mimo to jednak doskonałe taktycznie m anew ry 
wojsk gen. Franco zm uszają je  do odwrotu.

Zdaniem m iarodajnych czynników pow stań­
czych, oddziały rządowe na wszystkich frontach 
rozporządzają dobrym  m ateriałem  bojowym — 
posiadają potężną artylerię, dostateczne ilości 
samolotów i czołgów, jednakże akcja poszcze­
gólnych rodzajów broni nie jest skoordynow a­
na, a dowództwo n ie stoi na tej wysokości, ja ­
kiej wymaga m ateriał ludzki, którym  rozporzą­
dza. Odwaga wojsk rządowych i je j niejedno­
krotne poświęcenie nie w ystarczają, by przeciw

stawić się nieustannym  manewrom okrążają­
cym wojsk gen. Franco. Tym właśnie m ane­
wrom powstańcy zawdzięczają swe ostatnie 
sukcesy. Ostatnie niepogody wstrzymały dzia­
łania bojowe. Ten chwilowy spokój jest bardzo 
potrzebny wojskom gen. Franco, gdyż trzeba 
to wziąć pod uwagę, w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy powstańcy zdobyli teren 200 km dłu­
gości i 100 szerokości tak, że dalsze szybkie po­
suw anie się naprzód odbiłoby się na organiza­
cji tyłów. Poza linią fron tu  trw a ożywiona ak­
cja organizacyjna i czynione są pospieszne przy 
gotowania do dalszych zakrojonych na nie 

mniejszą skalę działań bojowych.

Sukces rządowców
Madryt, 3. 5. PAT. W ciągu nocy ubiegłej 

wojska rządowe wysadziły minę w dzielnicy 
uniwersyteckiej. Część insty tutu  przeciwrako- 
wego została zburzona. Ruiny gmachu zostały 
natychm iast obsadzone przez milicjantów. 
Gwałtowne natarcie powstańców, usiłujących 
odbić utracone stanowisko, zostały odparte.

Profanacja cmentarza 
żydowskiego w Chrzanowie

Chrzanów  3. 5. (B) Dziś o godz. 4 popoł. 
dokonano w C hrzanow ie ohydnej p ro fanac ji 
tu te jszego  cm en ta rza  żydowskiego.

19 nagrobków  zostało w yw róconych z  tych  
11 spraw cy zupełnie zniszczyli.

W edług zapodań g rabarza , jeszcze p rzed  
południem  zauw ażył on n a  cm entarzu  u w ija ją  
cych się k ilku  młodzieńców w  studenckich  
OMpkach.

O p ro fanac ji cm entarza doniesiono policji, 
k tó ra  rozpoczęła dochodzenia. Zaznaczyć n a ­
leży że podobnej p ro fan ac ji cm entarza  doko­
nano  w  C hrzanow ie p rzed  8  la ty .

Zasądzenie endeków
Łódź, 3. 5. (G). W  związku z rewizją, prze­

prowadzoną w lokalu endeckim w dniu 1 maja, 
9 endeków za posiadanie ru rek  g&zóWyćh, p rę­
tów stalowych i lasek ołowianych zostało sk a­
zanych po 1 dniu bezwzględnego aresztu, dwóch

Ciągnienie 4 proc. Prem. Poż. Doi.
Ciągnienie z dii. 2 maja 1938 r.
Wylooswano następujące dolarówki:
Doi. 12.000 — 366304.
Po 3000 doi. — Nry 1177026, 136693.
Po 1000 doi. — Nry: 491097, 201822, 1453697, 

832437, 975174, 1116409. 908604.
Po 50U doi. — Nry: 112U408 767, 880651 245131 

1178511 169840 727480 84566 630584 1001452.
Po J00 doi. — Nry; 845250 1110880 82706 52763 

002884 310654 325657 607987 1147832 20460 409300 
796237 440825 1267803 245282 827135 230516 192464 
1106782 555342 410200 824044 259493 23810 113520 
977378 97261 760945 439030 1281284 1090101 512656 
19013 38684 485298 170410 652459 340050 651282 
937570 1373198 211490 193458 1092779 539431 539814 
161629 876369 801779 1108940 705180 009306 1179010 
1245800 578409 36409 1337142 467722 211389 849823 
1441672 1174241 1258903 1334060 241301 341988 
569290 583435 432383 1197176 879131 1227168 506060 
834120 1210142.

m naam

za napad na pochód socjalistyczny po 7 dni a- 
resztu, ponadto 70 osób oczekuje w wydziale 
śledczym swojej kolejkL

Piłkarze M&kkató krakowskiej! 
zwyciężają Nadwiślan £1 (J:C)

Dotychczasowe sukcesy białoniebieskich’ 
upraw niały Ich do dalszego zwycięstwa z wal­
czącą przed spadkiem  klasowym  drużyną Nad- 
wiślanu. Chodziło tylko o to, jakie oblicze przy 
bierze ta  rozpaczliwa walka outsidera z pew­
nym  faworytem . I rzeczywiście pierwsza poło­
wa wykazała Lezwzględną przewagę pod każ­
dym wględem Makkabi, k tóra całkiem gładko 
i bez większego w ysiłku zdobyła trzy bram ki 
przez Hauptm ana, Stiela i „Ju rka", dem onstru 
jąc bardzo piękną grę.

Natom iast po przerwie fizjognomia zawo­
dów zmieniła się nie do poznania. Nadwiślan 
z rozpaczą przeszedł do ofem yw y, aby ra to­
wać zagrożoną swą sytuację i nie przebierał 
oczywiście w środkach. Nie mogąc przeciwsta­
wić lepszej technicznie i taktycznie Makkabi 
absolutnie żadnych równorzędnych walorów 
uciekł się jako surowa drużyna o prym ityw ­
nej umiejętności do siły fizycznej i ostrej b ru ­
talnej walki, k tó rą mógł łatwo stosować wo­
bec kom p^eą.tnej indolencji i nieznajomości 
przepisów gry sędziego p. Kopty, k tó ry  tolero­
wał nietylko wszelkie foule, ale nie widział 
żadnych ofsideów. Jest rzeczą jasną, że w ta­
kiej sytuacji Makkabi nie kwapiła s ię  do indy­
w idualnych pojedynków, w których gracze jej 
musieli by odnieść poważne kontuzje i ze wzglę 
du na konieczność uszanowania swej całości 
dc dalszych w alk m istrzow skich wolała ogra­
niczyć się do niewytężającej gry. Nadwiślano- 
wi udało się w jednym  z wypadów, k tó ry  rów ­
nież wyglądał na ofside, uzyskać honorow ą 
bramkę. Mimo to gospodarze i tak  mieli wiel­
ką przewagę i mogli zdobyć jeszcze niejednego 
gola, gdyby nie zbytnia bojailiw ość ataku, 
oraz zupełny zawód Elbaumn, k tó ry  k ilka sy- 
tuacyj z bliska nie wykorzystał. W  tej drugiej 
częścf zespół M akkabi Lył oczywiście znacznie 
słabszy, czemu się zresztą n ir  m ożna dziwić.

ZAPARCIE. W ybitni przedstaw iciela w iedzy m edycznej 
przekonali ale, i*  naw et najdelikatn iejsi*  dzieci obetnie  
zaiyw aja  1 dobrze znozzą naturalna woda gorzka  
„FRANCISZKA-JÓZEFA". Zapytajola W aszogo lekarza.

NARODOWY BIEG NAPRZEŁAJ 
W  KRAKOWIE

W  rozegranym  w dniu wczorajszym w  K ra­
kowie narodow ym  biegu naprzełaj na  trasie 
2500 m tr. startow ało 18 zawodników krakow ­
skich klubów  i niestowarzyszonych. Zwyciężył
1) Soldan w 6:01.6 min., 2) Kozłowski (o 30 
m tr. w  tyle), 3) Rzucidło (wszyscy z Cracoyii) 
W śród niestowarzyszonych 1) Cieplik.

Bieg naprzełaj WKS-óW zgromadził 90 zawo­
dników.
PŁYWACKIE MISTRZOSTWA POLSKI 
W  BIELSKU #

Ponieważ istniejący w  T ruskaw cu basen pły 
wacki będzie mógł być w ykorzystany dopiero 
po dokonaniu niezbędnych inwestycji, k tóre 
w r. b. hle będą jeszcze dokonane, przeto Za­
rząd Pol. Zw. Pływackiego postanowił roze­
granie m istrzostw  pływackich Polski w r. b 
w Bielsku.
MIĘDZYNARODOWE PROJEKTY PZP.

Zarząd PZP. zabiega o wzbogacenie progra­
m u tegorocznych zawodów pływackich — im­
prezami m iędzynaroaowym i. W  tym  celu pro­
wadzone rozliczne pertraktacje, stan których 
przedstawia się na razie jak  następuje:

Finlandia zaproponowała przyjazd do Pol­
ski swojej drużyny pływackiej — pertraktacje 
W toku.

Łotwa z powodu braku wolnych term inów 
odmówiła przyjazdu w sezonie bieżącym, de­
k laru jąc jednocześnie przyjazd swoich pływ a­
ków w roku przyszłym

O przyjazd pływaków szwedzkich do P olsk; 
toczone będą pertrak tacje w  czasie najbliższych 
m istrzostw  Europy, jakie odbędą się w Lon­
dynie w r. b.

W  im ieniu T urc ji zaproponowali Polsce W ę­
grzy wspólny start, z tym jednak, że udział za­
wodników polskich w zawodach w Turcji 
m iałby miejsce na zasadach rewanżu.
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Rzesza nie spłaca długów
austriackich

Nowy Jork , 3. 5. (R) Giełda now ojorska o- 
trzym ała wiadomość, że bieżące kupony od 6 
procentowej pożyczki m. W iednia oraz. 7 i pół 
procentowej pożyczki tyrolskiej spółki hydro- 
elektrycznej nie zostaną zapłacone. Suma pierw 
szej z tych zaciągniętych w swoim czasie przez 
Austrię pożyczek wynosi 4.301 tys. doi., d ru ­

giej zaś — 2.379 tys. dolarów.
W iaaom ość ta  jest pierwszą wskazówką co 

do przyszłej polityki Rzeszy wobec b. au stria ­
ckiego zadłużenia w U. S. A , wynoszącego łącz­
nie (pożyczki krajow ej i samorządowe) ok. 18 
milionów dolarów.

Spadek franka francuskiego

MISTRZOSTWA SZCZTPIORNIAKA 
KRAKOWA 

W isła—M akkabi 3:1. Ponowna klęska wy­
stępującej ciągle jeszcze w bardzo osłabionym  
składzie drużyny żyd.

Cracovia—G arbarnia 2:2 
Olsza—W awel 8:1. ■

W tabeli krakowskiej iigi okręgowej prowadzi 
obecnie 1) Chełmek, 2) Fablok, 3) Makkabi, 4) Tar 
novia. Najbliższy mecz Makkabi—Korona odbę­
dzie się w nadchodzącą niedzielę.
ZJAZD ABSOLWENTÓW STUDIUM W. F.
W KRAKOWIE 

W  dniach 3 i 4 czerwca b. r. odbędzie się 
zjazd absolwentów i absolwentek studium  W F. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego z okazji lb-lecia 
tego studium.
TERMINARZ ROZGRYWEK O WEJŚCIE 
DO MISTRZOWSKIEJ GRUPY PIŁKI 
WODNEJ

Zarząd PZP. ustalił term inarz rozgrywek o 
wejście do m istrzowskiej grapy water-polo. 
Term inarz przedstaw ia się następująco |

24 lipca: Poborze-Poznań i Kraków-śląsk. 
31 lipca: Lwów-W arszawa i Wilno-Łódź.
7 sieprnia walczyć będą zwycięzcy grup mię­

dzy sobą.
14 sierpnia: finał.

KUSUCIŃSKI — W  MISTRZOSTWACH 
WARSZAWY 

Jak  już donosiliśmy, w dniu 8 bm. na Sta­
dionie W7ojska Polskiego odbędą się drużyno­
wa lekkoatletyczne m istrzostw a W arszaw y kia 
sy A Wobec zdekompletowania drużyny Lęgu, 
startow ać będą prawdopodobnie tylko 4 kluby 
W arszawi inka, Polonia, Skra i AZS 

W  zawodach tych. w biegu na 5.000 m. po­
biegnie m . in. Kusociński.
75 LAT ANGIELSKIEGO ZW I ^ZKU 
PIŁKARSKIEGO 

W  róku bieżącym Angielski Związek P iłki 
Nożnej obchodzi jubileusz swego 75-lecia. Z tej 
racji na jesieni r. b. odbyć się m a ciekawy 
mecz, w  którym  reprezentacja świata (F IFA ) 
rozegrać m a w Londynie mecz z reprezentacją 
Anglii. Prowadzone są obecnie pertraktacje co 
do term inu tego spotkania.
PRZED PRZYJAZDEM TRENERA STEPPA

Trener pływacki, A m erykanin Stepp, k tóry  
już w ub. r. pełnił funkcje trenera PZP, nade­
słał pismo, w k tórym  zgadza się na zapropono­
wane mu przez PZP, w arunki na sezon nadcho­
dzący.

Stepp przybędzie do Polski w końcu bm. i 
niezwłoczn,e uda się na Śląsk, gdzie rozpocznie 
swoje tegoroczne prace.
MIĘDZYPAŃSTWOWY TRÓJMECZ 
TENISOWY 

W  Mediolanie zakończony został 3-dniowy 
m iędzypaństwowy turn iej tenisowy W łochy— 
Japonia—Indie Brytyjskie.

W  tu rn ie ju  tym  W łochy i Japonia zdobyły 
po 8 pkt, Indie — 2 pkt.
PERRY — TRENEREM W  KANADZIE.

Kanadyjski Związek Tenisowy zaangażował 
b. m istrza św iata w tenisie, Anglika Perry , na 
trenera swojej drużyny daviscupowej.
MISTRZOSTWA FRANCJI W  SZPADZIE

W  Paryżu odbyły się m istrzostw a F rancji w 
szpadzie indyw idualnej. T ytuł m istrzowski zdo 
byt ponownie Pecheux przed B rethou i i WuJf- 
fem. ,
PUCHAR MUSSOLINIEGO NA TARGA 
FLORIO

Mussołini ufundow ał puchar swego im ienia 
na tradycyjne zawody automobilowe o puchar 
Targa Florio, k tóre odbędą się w; dniach 22—29 
b. m.
NOWY AMERYKAŃSKI REKORD PŁYWACKI

W  Indianopolis odbyły się kobiece m istrzo­
stw a pływackie Stanów Zjednoczonych. W  bie 
gu na 300 m stylem  zmiennym znana pływacz­
k a  K atherine Rawls ustanowiła nowy rekord 
k rajow y wynikiem  4:03,2 min.
Z  CAŁEGO ŚWIATA

O ty tu ł m istrza świata wagi muszej odbył 
się w  Hawrze mecz pięściarzy zawodowych. 
W  meczu tym obrońca tytułu P ierer Louis po­
konał na punkty  w 12 rundach Balangera. 

Grecki m inister oświaty Kopulos jirojektuje •

Londyn, 3. 5. (R) Na zebraniu londyńskiej 
giełdy walutowej w dniu dzisiejszym nastąpił 
poważny spadek franka francuskiego. Dewiza 
na  Paryż, notowana w poniedziałek wieczorem 
162,81 fr  za 1 funt an g , spadła do 165.18. Spa­
dek nastąpił pod wpływem fali wzmożonej po­
daży ze strony francuskiej i został tylko w czę­
ści złagodzony interw encją francuskiego fu n ­
duszu walutowego.

Zwiększona podaż waluty francuskiej wywo­
łana została rozczarowaniem, spowodowanym

Tokio, 3. 5. (R) Koła dobrze poinform owane 
utrzym ują, że wykonywanie układu w sprawie 
ceł chińskich siw orzj okazję dla W. Brytanii 
do ustalenia jednoczesnego stosunków z rzą­
dami w Tokio i Hankau. Stosunki te ogranicza­
ją  się do dziedziny ściśle ekonomicznej, m ają 
jednak szanse do osiągnięcia pozytywnych re­
zultatów. W ymienione wczoraj noty pomiędzy 
am basadorem  brytyjskim  i wiceministrem spr. 
zagr. Gaimusho stw ierdzają zawarcie ukłuci 
w sprawie „tymczasowych zarządzeń, obowią­
zujących na okres działań wojennych**, jak  io

Kolonie letnie dla dzieci żyd.
W arszawa, 3. 5. ŻAT. W  lokalu TOZ-u od­

była się dziś krajow a konferencja w sprawie 
kolonii i półkolonii letnich dla dzieci żydow­
skich. W  konferencji wzięło udział około 70 
delegatów z 42 miejscowości. Po zagajeniu kon­
ferencji przez prezesa TOZ-u, dra Lewina, ge­
neralny sekretarz organizacji dr W ulm an wy­
głosił refera t o koloniach i półkoloniach z pun­
ktu  widzenia lekarskiego, gospudai c/ego i h i­
gieny.

W  dyskusji, k tóra trw ała przez cały dzień, 
brało udział wielu delegatów. Uchwalono sze­
reg rezolucji.

Zakończenie roku szkolnego — 
25 czerwca

W arszawa, 3. 5. (A). M inisterstwo Oświaty 
ustaliło ostatecznie, że bieżący rok szkolny w 
szkolnictwie państwowym  i pryw atnym  zakoń­
czy się dnia 25 czerwca. Ferie trwać będą do 
dnia 2 września.

Niezwykły proces w Warszawie
W arszawa, 3. 5. (A). W krótce dojdzie w 

W arszawie do ciekawego procesu. Mianowicie 
pewien radiosłuchacz postaw ił aparat radiowy 
na oknie. W  pewnym momencie aparat podał 
audycję z Moskwy, gdzie wygłaszano jakieś 
przemówienie kom unistyczne. Przed oknem ze­
b ra ła  się większa grupa ludzi, w ysłuchując prze 
mówienia.

Obecnie sąd lozważa, czy można lego rad io­
słuchacza uznać w innym  rozszerzania propa­
gandy kom unistycznej.

wznowienie antycznych igrzysk olim pijskich 
w Olimpie. Igrzyska te odbywałyby się co dwa 
lata.

Jednocześnie m inister stwierdził, że Ateny 
ubiegać się będą o organizację igrzysk olimpij- 
skieb 1944 v.

dekretam i gospodarczymi rządu Daladier. W  Ci 
ty wyrażana jest opinia, że całość zarządzeń go­
spodarczych rządu francuskiego m a . harak ter 
inflacyjny i że posunięcia, m ające na  celu zła­
godzenie tego charakteru, okażą się w praktyce 
niewystarczające do zaham ow ania szkodliwej 
ekspansji kredytow ej. Dodatkowo wpłynęły na 
osłabienie f lan k a  utrzym ujące się nadal pogło­
ski o rzekomo zamierzonej dalszej jego depre­
cjacji.

określił japoński wiceminister.
Zdaniem obserwatorów — W . B rytania w o- 

becnej chwili m a przed sobą 2 zasadnicze pro . 
bierny: utrzym ania jedności system u celnego w 
Chinach i osiągnięcia obsługi pożyczek zagrani- 
nicznych .w zdrowej i  pełnowartościowej w alu­
cie. W ysiłki dyplom acji brytyjskiej zbliżają re ­
alizację pokoju celnego i monetarnego, co za­
bezpieczy interesy finansjery  zagranicznej i 
stworzy precedens dla uregulow ania szeregu 
spraw  politycznych.

Napad na lokal redakcji 
pisma ukraińskiego

Lwów, 3. 5. (B) W  związku z zamknięciem 
przez władze adm inistracyjne lwowskiego sto­
warzyszenia robotników  ukraińskich „Siła", 
członkowie tej organizacji uważają, że do tego 
zamknięcia przyczynił się fak t napadu na lo­
kal redakcji „U kraińskie W isty", gdzie pobito 
redaktora b. posła Paliew a i k ilku członków 
redakcji. Policja zlikwidowała zajście, aresztu­
jąc 12 osób.

Ostatnie notowania giełdowe
(specjalna służba informacyjna t,N. Dziennika") 

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 3. 5. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 (4 3/4) 

Kawa Santos nr. 4. 7 1/4 (7 1/4) maj 4.26 (4.19), 
lipiec 4.25 (4.17), Kakao 5.00 (5 1/8), maj 4.54 
(4.60), lipiec 4.66 (4.79)

BAWEŁNA
NOWY JORK, 3. 5. 8.65 (8.67), maj 8.65—8.65 

(8.66—8.66), lipiec 8.65—8.65 (8.67—8.67).
KORZENIE

LONDYN, 3. 5. Tapioka Fair maj-czerwiec 12.87 
Pieprz Singapore maj-czerwiec 2.68, Goździk* Zan 
zibar maj-czerwiec 8.00, Papryka cif maj-czerwiec 
62.—.

DEWIZY
PARYŻ 3. 5. Londyn 164.05, Nowy Jork 3314.00, 

Zurich 758.00, Amsterdam 1144.00, Berlin 1332.00.
LONDYN, 3. 5. Nowy Jork 4.9878, Paryż 165.00, 

Berlin 12.4037, Amsterdam 8.9668, Zurich 21.705.
EFEKTY

NOWY JORK, 3. 5. American Car 83.00 (85.00), 
American Car et Foundcy 16.50 (16.50), Am. To­
bacco 68.00 (—), Chrysler 39.50 (40.12), Douglas 
Aircraff 42.00 (42.37), Fisk Rubber — (—), East­
man Kodak 143.37 (145.00), General Electric 31.62 
(32.12), General Motors 28.87 (29.50), Ańaconda
26.00 (26.37), Betlehem Steel 45.25 (43.75), Intern 
Nickel 44.12 (45.00). Tennessee Corp. 6.00 (—),
Shell Union 12.00 (13.25), Standard Oil 45.75 
(45.62),

METALE
LONDYN, 3. 5. Platyna 6.62, Wolfram cif 40- 

42, Sebro 18.62, Złoto 139.6.

Pokój celny i monetarny w  Chinach -
celem wysiłków W . Brytanii
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Cztery grupy dekretów gospodarczych 
rządu Daladiera

P arjż , 3. 5. (R) W arnu wczorajszym podpi­
nany został szereg dekretów, mających na celu 
zapoczątkowanie dzieła odbudowy gospodar­
czej Francji. Dekrety te dadzą się podzielić na 
kilka grup.

Do grupy pierwszej należą zarządzenia, m a­
jące na celu popieranie produkcji, a w szcze­
gólności ruchu inw estycyjnej). Na ich podsta­
wie przedsięwzięte więc zostaną posunięcia, 
zmieizające do

ożywienia budownictwa mieszkaniowego
w mieście i na wsi. W  tym  sam jrti kierunku 
pójdzie akcja burzenia starych domów. Dla 
popaicia inwestyeyj przemysłowych przewi­
dziane są

ulgi podatkowe.
Podobnie zastosowane zostaną ułatwienia i 
ulgi, mające na celu ożywienie eksportu. Dal­
sze dekrety, należące do tej giUpy, popierają 
budownictwo morskie, przedłużają przepisy o 
pomocy dla budownictwa okrętowego, oraz 
zwracają specjalną uwagę na popieranie roz­
w oju rzemiosła. W reszcie osobny dekret za­
w iera przepisy dla popierania turystyki we 
F rancji.

Grupę drugą stanowią dekrety, dotyczące 
organizacji pracy

i regulujące zagadnienia natu ry  socjalnej. P ro ­
blemy, objęte tą  grupą są następujce: Naucza­

nie fachowe i przygotowanie kad r Wykwalifi­
kowanych robotników, złagodzenie przepisów 
o 40-godzinnym tygodniu pracy, organizacja 
bezpieczeństwa pracy, ochrona krajowych rąk  
roboczych.

Dc trzeciej giUpy należą dekrety o
organizacji i rozszerzehiu kredytu.

Mają one na celu: Rozszerzenie obrotu k re­
dytowego w drodze ułatwień natury  fiskam ej, 
mobilizację kredytów  dla finarsow ania rynku  
publicznego, ułatwienie gospodarowania w dro 
dzu przymusowej anceptacji rat.

W reszcie grUpa dekretów zmierza do stop­
niowego uzdrowienia strun tu ry  budżetu oraz 
do jego zrównoważenia. Ma to być osiągnięte 
w drodze: Ostrej kontroli przyznawania i wy- 
Korzystania fcreaytów oraz wynonania budże­
tu. W prowadzenia wyjątkowej daniny, w pro­
wadzenia dodatkowego podatku od zysków 
przedsiębiorstw pracujących dla oDrony naro­
dowej.

W szystkie dekrety zostaną stopniowo opu­
blikowane, poczynając od dnia dzisiejszego.

Kredyt na cele obrony narodowej
Paryż, 3. 5. (R) W śród zakceptowanych 

przez radę m inistrów  zarządzeń, figuruje dt- 
kret, na którego podstawie Otwarty żosiailie 
kredyt na cele obrony narodowej w kwocie 
4.712.5 milionów fr.

Kewizja taryfy celnej
Paryż, 3. 5. (R) W śród uzasadnień dekretów 

gospodarczych, już opublikowanych, zw rutają 
uwagę zwroty, przewidujące generalną rewizję 
taryfy  celnej, uzasadnioną ewolucją stosunków 
gospodarczych i m onetarnych. Za czczególnm 
pilną uważc się rewizję stawek celnych, m ają­
cych charakter tiskainy. Rewizja ta  m usi na­
stąpić w okresie 3 miesięcy.

Ulgi dla turystów zagranicznych
Paryż, 3. 5. (R) Opublikowany został dekret 

w  sprawie tańszej sprzedaży benzyny dla tu ­
rystów  zagranicznych. Gbcokrajowcy, podró­
żujący własnym  samochodem, będf mieli m ia­
nowicie prawo do nabycia po zniżonej cenie 
20P litiów  benzyny dziennie i maximum 600 li­
trów  w czasie całego pobytu we Francji. Ob­
niżka ceny wyniesie 60 centymów na litrze i 
będzie przyznawana na podstawie specjalnych 
bonow benzynowych.

Prace nad drugą serią dekretów
Paryż, 3. 5. (R) Prem ier Daladier rozpoczął 

w dniu dzisiejszym ściślejsze badanie projek­
tów dekretów, k tóre wejdą w skiad drugiej Se­
rii dekretów gospodarczych. D ek re t/ te  zosta 
ną przedstawione radzie m inistrów  prawdopo­
dobnie na początku przyszłego tygodniu*

Zgiii prof. Edwarda Husserla
(Specjalna ,s,mtóa informacyjna  ,,N. Dziennika'')

Proilłdrg, 3. 5. Z inarł tu taj w wieku lat 79 
prof. Edw ard Husserl, jeden z najw iększych 
filozofów współczesnych, twórca k ierunku fl- 
luzoficzncgo-t. zw. „fenomenologu". Od r 1915 
b j ł  on profesorem  filozoiii ścisłej na uniw er­
sytecie we Freiburgu (Niemcy). W  r. 1933 po 
w ybuchu hitleryzm u w Niemczech, Husserlo- 
wi, klory był Żydem, odebrano Katedrę, nie 
m iał również możności publikowania swych 
prac filozoficznych. Pozostawił on po sobie 
m nóstwo rękopisów meopublikowanych, które 
obejm ują 36.60$ stron.

Kara śmierci za szpiegostwo 
we I rancji

Paryż, 3. 5. (B) W zrastająca liczba wypad­
ków szpiegostwa na wschodnim pograniczu 
francuskim  skłoniła rząd paryski dc rozważe­
nia planu wprowadzenia kary  śmierci za szpie­
gostwo.

Sąd wojskowy rozpatryw ał dzisiaj w Besan- 
con dwa wypadki szpiegostwa i skazał dwóch 
Niehiców na kary  więzienia po 15 l a t  Rozpra­
wa ttyła tajna i trw  iła 18 godzin.

Oćfirona dzieci podczas wojny
Genewa, 3. 5. (B) Do kom isji społecznej Li­

gi Narodów wpłynął wniosek c zaprowadzenie 
neutralnych okręgów na wypadek wojny, w 
których'umieszczone zostałyby dzieci z krajów  
prowadzących wojnę- V? niosek ten zgłoszony 
został przez rząd ru /  unski. Prawdopodobnie . 
będzie on rozpatrzony na jednej z najbliższych 
sesyj Rady Ligi Narodów.

Brat SchuscWnigga 
nie został aresztowany

W iedeń, 3. 5., (B i Wiadomość c aresztowa­
niu brata b. kanclerza Austrii, dra A rtura Schti 
schmggu, nie odpowiada prawdzie. 2najdujc 
się on na wolnej stopie i nie m a powodów, by 
go aresztować.

„Pożegnanie z Austrią"
Londyn, S> 0 (B) Książka b. kanclerza Au- 

tiu lł Srhusi hnigga „Dreimal Oesterreich“. k tó ­
r a  ukazała się obecnie w przekładzie Angielskim 
nosł charakterystyczny ty tu ł: „Pożegnanie z i 
A ustrią". 1

Nota protestacyjna
Światowego Kongresu Żydowskiego

przeciw ustawom antyżydowskim na Węgrzeeh
(specjalna stużba injormucyjnu „N, D ziennika1)

Genewa, 3. 5. <D) Egzekutywa Światowego 
Kongresu Żydowskiego opublikowała notę pro 
testacyjną przeciw ustawom antyżydowskim 
na Węgrzech, k tóra doręczona została pudłom 
węgierskim w Londynie. W aszyngtonie i P a­
ryżu. Nota stwierdza, że ustawy antyżydowskie 
stanow ią pogwałcenie trak ta tu  w Trianun.

Budapeszt, 3.5- (B) Pawi* ijeaini- 
ćzettia chrześcijańskiego na posiedze­
nia, poświęconym ustalenia stanowi­
ska partii wonec rządowego projektu 
ustawy antyżydowskiej, postanowiła 
jednomyślnie głosować przeciw pro­
jektowi ustawy.

Kupiec żydowski w Halfie ofiarą 
terrorystów

Jerozolim a, 3. 5. ŻAT. Gdy dum  kupujących 
zaległ dziś rynek w Rajfie. niijvykryci spraw ­
cy oddali szereg strzałów do znanego kupca 
żydowskiego Lardeslehra, który zginął na 
miejscu. Mordercy zbiegli.

Kostryński nie został aresztowa­
ny w sowietach

W arszawa, 3. 5. (ó j .  Znany adwokat stołecz­
ny zwrócił się do władz sowieckich z prośbą o 
udzielenie mu wizy Wjazdowej do Sowietów, 
dokąd chce się udać celem podjęcia interwencji 
na rzecz kupca futrzanego z W arszawy, Ko- 
stryńskiegu, k tóry  w tajemniczy sposób zagi­
nął w Sowietach. Władze sowieckie odmówiły 
udzielenia wizy, ośu laaczy łr natom iast, że Ko- 
stryńeki nie został aresztowany.

Konferencja Małej Ententy
Bukareszt, 3. 5. PAT, Porządek dzienny roz­

poczynającej się ju tro  w Sinaja 35 sesji rady 
Małej Ententy obejm uje następujące spraw y:

1) W niosek w  sprawie uznania podboju Abi­
synii jaki me być złożony w Lidze Narodów',

2) Omówienie sytuacji międzynarodowej 
po połączeniu A ustrii z Rzeszą, zawarciu ukła­
du brytyjsko-włoskiego i podjęciu rozmów fran  
cusko-angielskich,

3). Możliwości zbliżenia Węgier i Małej E n­

tenty,
4) Sprawy mniejszościowe,
5) Sprawy związane ze zbliżają"! aięs sesją 

Ligi Narodów’.

Wojska niemieckie wkroczyły 
do Kehi

S trasb u rg  3. S. PAT. Wczoraj po południu
niem iecki oddział zm otoryzow any za ją ł kosza 
ry  w m. K ehi n a  p raw ym  brzegu R enu w po­
bliżu m ostu, łączącego N iem ej’ z F r a n c ją  W 
m. Kehi wywieszono chorągw ie. Ludność 
zgotow ała w kraczającym  oddziałom en tuzjas 
tyczne powitanie.

Wybory rektora i prorektora 
Utiiw. Jagiell.

Kraków. 4 m aja 
W czoraj donieśliśmy o rezygnacji rektora 

U. J . prof. d ra  Wł. Szafera. Senat U który  
zgodnie oceniaj znakomite w yniki działalności 
rektora Szafera, nie chciał przyjąć jego rezy­
gnacji. Rektor Szafer jednak mimo to pod­
trzym ał rezygnację, co senat przyjął z p raw ­
dziwym żalem do wiadomości. W ybory ndwe- 
go rektora oabęaą się już w poniedziałek 9 nu.

Tak się złożyło, że U. J . będzie w ybierał obe­
cnie także prorektora. Z końcem bowiem bie­
żącego roku  akademickiego kończy się 2-letnia 
kadencja prorektora d r A. Krzyżanowskiego.. 
W ybory nowego prorektora odbędą się w dn. 
10 maja. w« wtorek.
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Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś m ają nocny dyżur lekarze: H orow itz M .__
Jasna 7 Doening T. — A riańska 9, tel. 107-61, S tern  
N. — S tarow iśln ie 21, tel, 178-25, Osiek B. — Ry­
nek Gł. 23. tel. 141-68.

Dziś m ają nocny dyżur ap tek i: Rynek _gł. L inia 
A-B 45, Łobzowska 8. Kościuszki 18, D ietla 36, 
Grzegórzecka 9, K alw aryjska 27, Mogilska 16.

Członkowie zespołu Habimy 
w redakcji „Nowego Dziennika"

W dniu w czorajszym  redakcja „Nowego Dzien­
nika" podejm ow ała n iezw ykle m iłych gości. Z in i­
cjatyw y redakcji odbyło się m ianow icie skrom ne 
przyjęcie ku czci zespołu „Habim y". YV godzinach 
południow ych przybyli do redakcji aktorzy  „Ha­
bimy" .serdecznie w itan i przez grono redakcyjne. 
W m iłjm  i serdecznym  nastro ju  toczyła się sw o­
bodna rozm ow a na tem at rozwoju, planów  i za­
mierzeń „Habimy".

Pod koniec przyjęcia red . d r Lazer w  przem ó­
w ieniu hebrajsk im  w im ieniu  redakcji w niósł 
toast n a  cześć „Habim y", podkreślając głębokie i 
silne w rażenie jakie pozostaw ia po sobie „Habi- 
ttta" oraz serdeczne w ęzły łączące społeczeństwo 
żydowskie z pierw szym  teatrem  hebrajskim .

Im ieniem  zespołu „H abim y" podziękow ał a r ty ­
sta  M. Gnessin redakcji „Nowego D ziennika" za 
nułe i serdeczne przyjęcie.

Akcja Hagalila _ ,
Zebranie działaczy KKL. w  sp raw ie akcji „H a­

galila" odbędzie się dziś w ieczorem  w  lokalu „W i­
zo", Szewska 4.

„Czas ‘ ma pecha •••
Najnowszy lejborgan antysem ityzm u, krakow ski 

„Czas" ma ostatnio dziwnego pecha. Postanow ił 
bowiem upiec pieczeń antysem icką przy  ogniu 1 
majowym, ale jakoś m u się to nie udaje.

Pisząc o przebiegu 1 Maja w K rakow ie, „Czas" 
był zadowolony, że na w iecu P. P . S. w  Rynku, w 
przeciw ieństw ie do innych  lat, nie w ystąpił tego 
roku żaden mów ca żydowski. Oczywiście jest to 
niepraw dą, gdyż przem aw iał im ieniem  „Bundo" 
p. Fischgrund.

Gdy więc tę tendenycjną wiadom ość „Czasu" 
sprostow aliśm y, organ konserw atyzm u zamieścił 
wczoraj notatkę, w której prostuje, że dopraw dy 
przem aw iał p. F isciigrund na w iecu P. P. S., ale 
równocześnie przebija zadowolenie z dalszych 
w ierszy, gdzie „Czas" podkreśla, że żaden p rzed­
stawiciel P. P. S. nie w ystępow ał na wiecach o r­
ganizacji żydowskich.

Znowu druga, powiedzmy delikatnie, nieści­
słość. Na w iecu „Bundu" w ystępow ał imieniem 
OKR PPS dobrze znany „Czasowi" radca miejski 
p. Matula, a na w iecu Poalej Sjonu i  H itachdutu 
w tym samym charakterze p. m gr Zathey.

No i co teraz staruszku? Jakoś nie trzym a się 
dobrze konserw atyw ny dziennikarz na antysem i­
ckiej kobyle...

Awans prok. żeleńskiego
P rokurator W ładysław Żeleński, znany z szere­

gu głośnych procesów, aw ansow ał na w iceproku­
ra to ra  Sądu Apelacyjnego w W arszawie.

Trzy samoloty harcerskie 
wystartowały do Warszawy

Wczoraj w ystartow ały  z Krakowa do W arszawy 
3 samoloty harcerskiej eskadry lotniczej aeroklu­
bu Krakowskiego im. m jr. Idzikowskiego, pow sta­
łej w r. 1937. H arcerze przewieźli lotem do W ar­
szawy kilkadziesiąt adresów  hołdow niczych ze 
wszystkich zakątków chorągw i krakow skiej. S tart 
samolotów nastąpił o godz. 10-tej przez Kielce do 
W arszawy. O dlatujących m łodych lotników -liar- 
eerzy żegnały na lotnisku w Czyżynach pod K ra­
kowem władze Aeroklubu Krakowskiego h a rc e r­
skie, drużyna m otorow a i kolarska harcerzy , oraz 
liczne grono publiczności.

JESZCZE DZIŚ WE ŚRODĘ W „UCIESZE" „ PENS J ONARKA*  
--------------------jU i JUTRO „FORTANCERKA" ----------------------

Zniżki kolejowe dla członków 
P. Z. N. w okresie letnim

Pism em  M inisterstw a Kom unikacji z dn ia 12-go 
kw ietn ia b. r . zostały w prow adzone now e zniżki 
koiejowre dla członków tow arzystw  turystycznych, 
a w  ich liczbie i Polskiego Związku N arciarsk ie­
go, Zniżki te oparte są na tej samej zasadzie, co 
czy nne w  sezonie zimowym zniżki narciarskie. — 
Członkowie P. Z. N., którzy opłacili składkę człon­
kow ską na sezon 1937/38 mogą w  każdej kasie 
miejscowości w yjazdow ej nabyć książeczkę tu ry ­
styczną za cenę 10 zł 50 gr, na podstaw ie k tórej 
sprzedaw ane będą b ilety  ulgowe 1, 2 i  3 k lasy po ­
ciągów osobowych i pośpiesznych, a także m oto­
row ych  za zakupieniem  norm alnej miejscówki. — 
Zniżka wynosi 50% norm alnej ceny biletu. L ista 
relacyj, na k tórych zniżki są ważne, oraz w szel­
kie postanow ienia porządkow e znajdują się w  
książeczce turystycznej. Zniżki są ważne w okre­
sie od 20 kw ietnia do 15 listopada.

Skoczyła do Wisły
Wczoraj przedpołudniem  skoczyła z 111-go mo­

stu  do W isły kobieta licząca około 30 lat. P rzecho­
dnie którzy byli św iadkam i zam achu sam obójcze­
go pospieszyli denatce z pomocą i w yciągnęli ją 
z W isły. Pogotowie Rjitunk. przewiozło denatkę, 
której nazwiska nie ustalono, do szpitala.

— DZIŚ i w każdą środę Five-o-clock „Bojano­
wo" od 7—9 w  „Casanowie". — Nowy program . 
K w iaty bezpłatnie z P ala is de Fleiws.

KOMUNIKATY:
ORGANIZACJA SYJONISTYCZNA zw raca uw a­

gę Towarzyszom, że szekle można nabyć w  Sekre­
tariacie Egzekutywy, Dietla 107 (lei. 108-84) w go­
dzinach od 9 do 18.

— TEATR ŻYD. (UL. BOCHEŃSKA 7). Już 
w krótce występy w arszawskiego teatru  „Skala", — 
Na czele pierw szorzędnego zespołu w ystąpi w y­
b itna artystka am erykańska E ster Perlm an w p rze­
bojowej sztuce „Kobieta dla w szystkich", która 
graną była w W arszawie z wielkim powodzeniem. 
Bliższe szczegóły w  afiszach.

— WIECZÓR SONAT uczniów klasy fortepiano­
wej prol. Jana Hoffmana odbędzie się we czw ar­
tek 5 bili. o godz. 20.15 (8.15 wiecz.) w Sali Saskiej, 
(ul. św. Jana (ii. W ykonawcami w ieczoru są pp. 
Stela Marguliosówna, Hanna Zim m erm aiiówna i 
Jakub W eissmunn. W program ie sonaty: Bacha. 
Beethovcna, Chopina, Albana Bergu i Igor‘a Sira- 
w insky ego. Bilety do nabycia w kasie sali Saskiej.

— OBŁĘD RASIZMU. Dziś godz. 8.30 wiecz. w y­
głosi d r A rtur Schinagel w Żyd. Towarz. T ea tra l­
nym prz> ul. Stolarskiej 9 odczyt na temat „Obłęd 
rasizmu' . Prelegent, który jest antropologiem  pod­
da mitologię rasizmu rzeczowej naukowej analizie.

— ZAKZAD ZJEDNOCZENIA SZKÓŁ ŻYDOW­
SKICH (C. I. Sz. O.) Oddział w K rakow ie zaw ia­
damia. że doroczne walne zgromadzenie członków 
odbędzie się w sobotę T  bm. godz. 15 w lokalu 
przy ul. Dajwór 3.

— ZW. INŻYNIERÓW ŻYDÓW. Dziś 8 wiecz. w 
lokalu Szewska 1. 4. odczyt inż. R. Abelesa n. t. 
Nowoczesna fabrykacja gwoździ i drutu. Goście 
mile widziani.

— DYSKRECJE 1 NIEDYSKRECJE LITERA­
TÓW. Dziś o godz. 19.30 w sali odczytowej p rzy  
ul. Dunajewskiego 7, Maksymilian Boruchowicz 
wygłosi odczyt p. t. „D yskrecje i niedyskrecje li­
terałów ". Po odczycie dyskusja. Goście mile w i­
dziani.

_  Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE­
KARSKIEGO. Dziś godz. 20 zwyczajne naukowe 
posiedzenie, na którym  d r Tadeusz Nowak w ygło­
si odczyt p. t. „Patogeneza zapalenia opon niózgo- 
w ordzeniow ych".

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
środa, godz. 8 wiecz.: „Fedra".

R E PE R T U A R  KINOTEATRÓW  
ADRIA: „Szczęśliwa trzynastka".
APOLLO: „Pepe Le Moko‘‘ (Jean Gąbin, Mi- 

reiile Jtłallim)
ATLANTIC: „H istoria jednej nocy" (Charles 

Boyer) i „K rólowa przedm ieścia" (Sielański, 
Grossówna, Żabczyński).

BAGATELA: „Caranga" oraz rewia.
L. O. P. P .: „Ich stu i ona jedna".
MUZEUM: „Mały lord".
PROMIEŃ: „Skłam ałam ".
STELLA: „Płom ienne serca"
SZTUKA: WRZOS.
UCIECHA: ,PensjonarKa" (Deanna Durbin) 
WANDA „M anewry huzarskie"

P rzew idyw any przebieg pogody w  dniu  4 bm.: 
Pogoda słoneczna o zachm urzeniu um iarkow a­

nym, na południow ym  w schodzie zanikające de­
szcze. Po dość chłodnej nocy tem peratu ra  w  ciągu 
dnia ao  15 st. Słabnące w ia try  północne i półno­
cno-wschodnie. W idzialność dobra.

SANATORIUM
Dr. med. R. BECKERA

w  ŚW IDRZE k /O tw o ck o , t e ł .  5 4 -0 4
ł t o w K H s n i  I t c t n i c  o u w i w o  i p s y d iic m ii i t u r j i k ,  l i k  ró w n ie ż L E C Z E N IE  IN S U l O W I- S Z O K a W E  

w r i l a j  m c M y  w le t e ń ik lc i.

Priyittii i lilofnutji w Wnawti: Łącznice L e n n o  27, te l. 11-64-S1

OBSZERNI’ lokal handlowo 
przemysłowy 160 mi do wy­
najęcia. l’lao Dominikański 
4. I. p. 2703k

KRAWAT zakupisz n a jta ­
niej u specjalnym  składzie 
krawatów „Reuord Crava- 
tes" Kraków Floriańska 33, 
teiefou 113-68. Własna wy­
twórnia. Hurl-Detal. 269?k

LODOWNIE
Rzeźnicze, R estaura­

cyjne, Pokojowe
D U K T - D E T A L  

W ytw órn ie

S. GOLDSTEIN
Araków, jag iellońska 5 
tel. 178-4? (Prospekty na ząoinie

M EBLE LA K IER O W A N E!
Największy wybór! N ajlep­
sze wykonanie! Najtańsze 
ceny! Sehor B racka 6.

2731k

SK L E P o dw u ubikacjach 
z m agazynem  do w ynajęc ia . 
Kraków, Gertrudy 7.

2050k

KUKS PO D A TK łW Y  roz­
poczyna sic 3 m aja. W PISY  
przyjm ujo S ekretaria t Od 
działu Związku Księgowych 
w Polsce, — Kraków- — 
Al. Krasińskiego 28, telefon 
143-07, codziennie prócz sa 
boty od godz 18—19. W Y­
KŁADAĆ bedą delegaci 
Izby Skarbowej w dni po­
wszednie prócz soboty przez 
5 tygodni od godz. 18—21. — 
Oplata Z1 60. Wpisowe Zt .’.

2600k

NOSZONA g ard ero b ę  kupu 
Ję, p ła c ą  najlep sze  ceny, 
G oJdbcrg, Gazow a 11 . Tei.
168-21. 72g

.WIECZNEJ PIÓ R A ! N ajw ię­
kszy w ybór, n a jlep sza  j a ­
kość, cen y  fab ryczne, lgną 
cy  G ross i  Ska. K raków , 
Starow iślna L telef. 121-90.

233, k

HORM ONALNE KREM Y -  
przeciw zmarszczkom, wy­
soce skuteczne, n a  wagę 
sprzedaje „ D ro g e ria  Nowo­
czesna" Lehrfelaa, Grodz­
ka 35.

M A G ISTRA  PR A W  energi­
cznego z p ra k ty k ą , znajo­
mością ska rbow ą i BU- 
C H A LT ER Y JN Ą  przyjm ę 
do przed sięb io rstw a  handlo­
wego od zaraz. Zgłoszenia 
z podaniem referencji 1 wa­
runków (fotografia) B IA ŁA  
K R A K O W SK A , H ote l pod 
„Orłem" „M ag iste r p raw ", 

«004g

N IN IE JSZ Y M  zawiadam ia­
my uprzejmie, że objęłyśmy 
w KRYNICY ZD RO JU  lu k ­
susowo urządzony, pełuo- 
komfortowy pensjonat — 
„M ER A N " telefon *76, pie- 
knio położony — w sam ym  
centrum, obok Nowych Ła­
zienek. Pokoje słoneczne z 
balkonami. K ucbnia wy­
kwintna i dietetyczna. Ceny 
niskio. Polecamy sic łaska­
wej pamiąci. M A RIA  B IE ­
DEK - DRSHLICHOW A -  
HANKA KKANZÓYYNA.

2721 k

LEKCJE —  TŁUM ACZENIA  
Z J Ę Z Y K A  H I S Z P A Ń S K I E G O  —  
Zgłoszenia: Zam ojskiego 22, m. 4. 6384k

PRENUMERATA w  K rakow ie > odnosze­
niem i  bez odnoszenia oraz na prow incji
i z przesyłką pocztową .  , « m iesięcznie zł, 4.30 kw arta ln ie  zł. 12.90 
Zagranicą z p rzesyłką pocztow ą miesięcznie zŁ 7.50 k w arta ln ie  zŁ 22.50 

OGŁOSZENIA. P odstaw ą obliczeń je s t 1 m ilim etr w  jednym  łam ie S trona w 
tekście i  nadesłanem  na 3 łam y po 76 m ilim etr. S trona za tekstem  6 ła ­
mów po 38 mm. Najm niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 stów.

CENY w złotych. 1. s trona  1.25. — Tekst. 1.—» N adesłane 0.71.— Zt. tekstem  
0.25. — D robne od słow a 0.10 gr. Ola poszukujących pracy 0.05 gr. G ratu­
lacje i kondolencje do 4 w ierszy zŁ 5.—- Ogłoszenia ślnbne i zaręczynow e 
Zł. 10.—, Podziękow ania lekarskie do 25 mm. Z ł  10.—»Nekrologi (k lepsy­
d ry ) do 60 mm. w 1. łam ie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 
25% , za d rnk  kolorow y 50%.

„NOWY DZIENNIK* w ychodzi codziennie, także w poniedz. t  dn i poświąŁ

W ydawca: Za spółkę W yd. „Nowy D ziennik": Zygm unt HochwakL — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa D rukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem M assym iliana Feldm ana.


